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F u n d u s z  k u lt u r )  E r a j w j .
L tw orzenie funduszu tego naKązan^, resk rj 

plem i  dn ia  20. czerw ca 1852 1. 14552przezn a­
czając ana  zaw iązanie kap ita łu  zarodow ego k a ry  
pieniężne, k tóre n ak ładane być w inny szkodni­
kom lasowym  i polowym, oprócz Faw yrokow a 
pego zwrotu oszacow anej szkody.

■ ", Uyłe_ dominia już  nie miały czasu w ykony­
wać tego przepisu, w  roku bow iem  1854 ' w pro­
wadzono przędą pow iatow e "ś/ życie, Które z a ­
niedbyw ały poezątffcowć trzym ać się praw a tego; 
i  f®£ przyczyny w zrost funduszu kultury k ia jo ; ' 

p °sti|pyw al w cale." •> a u ~
PU eznaezenia funduszu tego nieorzeczofto 

dokładnie resk ry p tem  powyższym , przeto kapi- 
faRzowano w pływ ające powoli przychody, a od
setkami źwidkszanó kapitał zarodowy

Przy prówaadzonej oddzielnie Jo  r  18B1 &U- 
m u iis t^ e ji k ra ju , zaw iązano i  dwa fundusze kuł 
fary ilcirŁjowei, jedeat d la  okręgu lw ow skiego, 
drugi d la  krakow skiego . Rok 4861 gołąezyi b y l 

czas k ró tk i rozdartą  bez potoJełby adm inistra 
! eję  galicyjską, zespolił fundusze, a  uawiet zajęto 

8łt  ze strony władz rządow ych obm yśleniem  
zużytkow ani^ dochodów jun jip ^o w y ch , stó^oyyaie 
do natury ich pochodzenia. ^

Q. k. fcuchhaiterja lwowska uczyniła wnio- 
podówczas ażeby dochód właściwy, składa­

jm y się z kar pieniężnych, używam) dalej .na 
Powiększenie-kapitału zarodowego, a  odsetki zaś 
°yd^Wać rsakołein rolniczym w DubłanachpCzer- 
uichowie pp wydatki zakładów. Z przyjemnością 
podajemy to-, jasne i sprawiedliwe pojęcie rzeczy/ 
czyuiąęe zwzczyt wnioskodawcom, szkoda ty.lkq, 
że wniosek uczyniony ;być musiał w .czasie ta 
kim, w którym żadne wnioski tyczące się. spraw 
krajoyęyek ałBiznaehfldziłyt^zględmenią^ Na po- 
eząUu panowania pana Schmerlinga, rzęsisto 
paduły-iĄkirna .pomysłów w  stół miiusterjąjny, 
Je.a ? njeł, uje -wydała plonu nawet maluehna 
«%śtka ewangieiiczaa. -  wszystko ginęło, lub 

.wracało, p0 lataeh kilku bez żyda i łjeg., tłwzglęr 
duienia-, tok też i wnioszk powyższy.^

Ifiydąiai krajow y' n ie  przypom niał i, o tym 
funduszu,, a  nie znając  stanu jeg o  m ajątkow ego, 
żądał w y k az an ia  a  zarazem  i zw rotu je g o  na 
podstaw ie ordynacji krajow ej § 18 ustępu 1„ 
gdzie spraw y kultu ry  krajow ej wyłącznie uzna- ■ 
uo jako spraw y krajow e, należące do .zakresu  
działania reprezentacji k ra jo w e j, oraz na pod­
stawie $u 20," tejże ordynacji, którą wszelki ma­
ją tek  będący wedle pochodzenia lub przezna­
czenia w łasnością G alicji wraz z K r a k o w y  p .p |l; 
zarząd te jże  rep rezen tac ji oddaje,

Pochodzenie i przeznaczenie randuszu Kul­
tury  krajow ej aż nazbyt je s t jasn e , nie będziemy 
się n aw et, silić na  dowody dalsze, w ypływ ające 
dobitnie z natury rzeczy na korzyść i poparcie 
żądania W ydziału krajow ego, a ministerjum sa- 
Ujo odpow iadając w  tej m ierze reskryptem  z d, 
18. lipca 1863 r. 1. 10.238 wyraziło się, że ze 
Względu na przeznaczenie funduszu tego ku ce­
lom kultury krajow ej w ogólności, i w myśl 
Statutu krajow ego, dP P P ^czony będzie dla re ­
prezentacji krajow ej w pływ  doradezy na  użycie 
funduszu tego. U znaje więc samo ministerjum 
własność fuudusyu jiake- krajow ego, k tóry  podług 
Su 26. ordynacji podpada bezw arunkow o pod 
zarząd  .W ydziału krajpwegoy a  w sprzeczności z 
własnein orzeczeniem  i  z  pow ołanym  przez sie­
bie statutem , chciałoby tylko głos doradczy re ­
prezentacji k rąjow ej dozwolić w tej spraw ie, 
Gdyby ta  sprzeczność z praw em  m onarehicznem  
i w łasnym  reskryptem  n ie  b y ła  tak bardzo ra  
żącą  i tak  zbyt nierozw ażną, tobyśmy mieli 
przed sobą szerokie pole do rozbioru reskryptu 
pow ołanego , 4 zaw artej w nim konjunktury, któ ­
rej z. pew nością nie dopuściłby się żaden czło­
wiek, dbający  cokolw iek tylko o im ie dobre i! 
praw ość dostojnika państw ow ego. Ale tu, gdzie 
m inisterjum  poprzód już, p rzy  funduszu każdym- 
odważyło 8is  nadużyć swego stanow iska, nie za­
dziwi ani nas an i nikogo z czytelników ta loika.

D alej orzeka resk ryp t powyższy,, że wszy-, 
stkie dotychczasow e przepisy , dotyczące się tej 
gałęzi, moc działalności tracą, a  zarząd funduszu 
kultury, krajow ej zachow any być m a d la  c. k. 
nam iestnictw a .tern w ięcej, t e  w statucie k ia jo - 
Wym nie nakazano oddanie jeg o  do  ląk. lep ie - 
Zentncji k rajow ej, po lecając  w reszcie kap ita lizo ­
wanie dochodów wszystkich, dom aga się m ini­
sterjum. ażeby nam iestnictwo w spólnie z sejmem 
krajow ym  przy zamknięciu rachunku i ocznego 
Uczyniło wnioski oo do zużytkow ania odpow ie­
dniego dochodów funduszowych na przyszłoś!.. 
tłozw alał w iec pan m inister W ydziałowi k ra jo ­
wemu, aby  się tenże w ysilał podług upodobania 
W propozycjach i p isał w raz z nam iestnictwem  
spraw ozdania długie, lecz zarządzać m ieniem , 
będącym w łasnością G alicji wraz z Krakowem  
uheiał sarm; nie liczył jed n ak  na dwie rzeczy 
0 k tórych się dow iedział następnie, a  to : 1) że 
W ydział k rajow y odrzuci zachcianki m inisterjal-
V. _ 1 » •  tita nrtnndPPmołno i nAnrao f̂l

w yrzekł, z-e -„czekać urnie" doczekał się upadku, 
swego i tryumfu przeciw ników . Mogli więc Wę^, 
grji>,wyczekać zw yeięztw a w, w alee, k tórej re-. 
zu-ltat powszechnie był w ątpliw y, możem y tern 
w ięcej po w yczekiw aniu dom agać się na w stę­
pie spraw iedliw ości, co do oddania funduszów 
krajow ych, osobliwie gdy za nam i przem aw ia 
naw et praw o redagow ane ręk ą  upadłego mi­
n istra. inY l ? f s i{ «  ; o -  'ihołoif d u ł - /',•!. .U‘.:o

SJlto mająfep.wy juaAęs.zu tego, -W ^ęu 1864
j e s t :

I.,;W, okręgu adm inistracyjnym  lw ow skim ; 
lis ») w kapita łach  uprocentow anych 8350 zł. ~  
ni ih) w  gotówce ,, 332 s, 15

c) w zaległościącn czynnych 2278 „ 22
Razem 10960 złr.

II. W okręgu adm inistracyjnym  krakow skim . 
b» u) w kap ita łach  . J 97oO złr. ^

-bj w gotówce . 9 82‘/i,
c) w zaległościach czynnych 1276 90 *

Razem 11026 \ż ł r ."

be, obrażające  praw o

Her-'1

m onarchiczne i powagę 
reprezentacji krajow ej L 2) że m onarcha sam, u- 
2Uając słuszność skarg  zew sząd się m nożących, i 
Przekonany w reszcie o niezdatności m inistra sta- 
®U, usunie' go z posady którą  p iastow ał nie­
zręcznie i nfl szkodę obopólną aż nadto dlur 
go, — Mąż w ięc , który chełpliw ie W ęgrom

V

„U ączuk  ofejedwie sum y 21986 'jA r.

Przegląd polityczny.
Austrja. Z wiądom ośei p o lity ezn jch  ja k ie  nas 

doszły, je s t najw ażniejszą, bo. n a jb liże j nas .ob­
chodzącą, w iadom ość o „wnioskach rządow ych, 
k tóre m ającym  się w krótce zebrać sejmom k ra ­
jó w  piew ęgierskich przedłożone będą Ja k  nas 
upew niają, będzie pierw szem  nadaniem sejmów 
krajow ych ułożenje MPWgi 'u staw y  'wyboyczej. 
Nasz sejm  lwowski będzie miał obok tego za­
danie, ąłożyć ustawę gm inną, k tó re j dotąd Gali- 
ięją .nie posiada, a, k tórą  w. bezpośrednim  z usta­
w ą w y^órczą zostaje, związku. Sejm  na podsta­
wie dojyehcżasowej. ustawy w ybrany, rozpoczy­
na jący  za m ićsiąc swe 'obrady,’ nie będzie się 
zajm ow ać bw estją  organizacji państw a* b o ' j e ­
żeli dobrze .je s te śm y  zaw iadom ieni, ma o n 'b y ć  
p o  załatw ieniu pow yższych p\Vóch * wniosków 
rządow ych względem  ustąwy w yborczej i gm in­
nej, rozw iązany, a dopiero nowy na podstaw ie no- • 
wej^pojrzebom  i życzeniom kraju  odpowiedniejszej 
ustawy w yborczej zw ołany Zebrany sejm, ma 
się zająć rozstrzygnięciem  w ażnej kw estji pań­
stwowej, nad którą najsam przód, jak  wiadomo, 
sejmy węgierski i ch o rw ack i" orzekać m ają. Nie 
m ałe więc. zadanie m a spełnić przyszły sejm  
lwowski, bo próoz załatw ien ia spraw  bieżących, 
m a ułożyć dwie nader w ażne ustaw y, na  p o d ­
staw ie k tórych m a się oprzeć i rozw inąć p rzy ­
szła .organizacja autonom iczna krąju.

D zienniki w iedeńskie zajęte głów nie W ęgra­
mi i w ystępującem i tam coraz w ybitniej stron­
nictwam i, um iarkowanem  D eak a  i skrajnem  re- 
zolucjonistów. Central iści w iedeńscy chcą z w a l­
ki stronńićtW korzystać i um izgąją się dziś do 
stronnictw a rezolucjonistów , w iedząc, że zbyt- 
w ygórow ane żądania tego Stronnictwa przez rząd
w iedeński przyjętem i być nie mogą; spodziew a­
j ą  się  więc, że w razić  zw yćięztw a itego stron­
nictwa w sejm ie peszteńskim , zgoda między ko- 

_ron§,j$ narodem  w ęgierskim  byłaby niem ożliw ą, 
czeffiO-skutkiem byłby upadek dzisiejszego m ini-' 

t s tep tw ąi i /m ożliw y  pow rót do system u centrali- 
gącypięgo. O rgana opinii publicznej w W ęgrzech,

, p ę e ^ ą c  t  kim  m ają  do czynienia, d a ją  jed n ak  
centralom  w ęgierskim  bardzo dosadnią odpraw ę, 
i tak  organ  D eaka Pesti Naplo, ja k  i organ re ­
zolucjonistów Hon ośw iadczają  w swych najno­
wszych artykułach, że stronnictw o konstytucyjne 
w ęgierskie w cudze uk łady  ze stronnictwem 
(tak zwanem) 'kon ity tncy jneuf Ti jćng ić j strony 
L itaw y wchodzić nie myśli. Naród w ęgierski 
może traktow ać jedyn ie  z królem  swoim, który  
je s t  zarazem  cesarzem  Austrji. Dopiero po ure­
gulowaniu kw estji przyszłego ustroju m onarchii 
m ogłaby ł>yć njowa o układaniu się w spraw ie 
wolności, Odpowiedź ta ostra dzienników wę- 

" g ierskich nię podobała się jed n ak  m inisterjalnej 
Gen. Corresp., k tó ra  ubolew a nad szorstkością od­
praw y, danej dziennikom wiedeńskim , rep rezen­
tującym  opinię stronnictw a konstytucyjnego.

‘Dziwną i mało praw dopodobną wiadomość 
pod a ją  dzienniki dzisiejsze eo do osoby przy­
szłego kanclerza chorw ackiego. Donoszą one, że 
m iejsce M azuranicza, który  jeszcze przed zebra­
niem  sejmu chorw ackiego ma złożyć swój u- 
rząd  i otrzym a '- godność Vice - B ana Chorwacji, 
żóstanie zam ianow any kanclerzem  biskup Stross- 
m ayer, zpany przeciw nik w szelkiej unii z We- 
grami. nok on u«;..* n r  ortw^S

^  Z agrzeb ia  donoszą te leg ram y  o nwięzie- 
uiu słynnego herszta  bandyW-ozbójników, Józe­
fa U dm aniea i trzech je g o  towarzyszów.

B ar. B ach, były  poseł austrjack i na  dworze 
papiezkim , ma zostać jezuitą . Br. Bach posiada 
m ajątku przeszło 900.000 ,z‘r. £ ‘ 7

Francja. F rancuzki parlam ent ma bjrć o- 
tw arty  już w p ierw szych  dniach stycznia. Pół- 
urzędowa Corresp. Hanas podąje telegram  z Tu- 
jonu d. 14. b. m., d o n o szący , że trzy fregaty 
pancerne g o tu ją  się dó w ypłynięcia  do Civitta- 
yeceh ii, aby zabrać pierw sze oddziały w ojska 
francuzkiego, opuszczającego Rzym, i wrócić do 
F rancji. Z daje się żatem , że jeszcze p rzed  No- 
w y to  rokiem  pocznie -się wym arsz Francuzów  z

Rzymu. vV spraw ie m iędzynarodow ej kom isji co 
do cholery, w ypracow ał już Dro,ęię_ okólnik do 
posłów  i, jirżedłożył .ćesarzpWi,

u n z j m .  Msgr. F ranch i m a się uaać ao Mo­
skwy ‘ (v spraw ach kościelnych. '  W e F lorencji 
słychać jednak , że głów nie w spraw ach  p o lity ­
cznych, aby  Moskwę pojednać z A ustrją zupeł­
nie i obie zwrócić przeciw  F r a n c j i , Prusom i 
W łochom. Czyżby po tem, co się dzieje w ko­
ronie Rusi i L itw ie z katolicyzm em , O jciec św. 
chciał się w iązać z gabinetem  petersburgskini ? 
K siążę M ontebeilo spodziew any w Rzymie dnia 
20. b. m. ” ' 3 " 0 1IIJ5K1 \i i i

A nglia. Z D ublina douuszą, że znowu siedn 
miu obżałow anycn o udział w sprzysiężeniu fe- 
niskiem  stawiono przed sąd  przysięgłych. Św ia­
dek W irten z e z n a ł, że pow stanie m iało wybur 
chnąć z końcem  w rześnia albo z początkiem  
października. N aczelnicy sprzysiężenia poczynili 
wszelkie przygotow ania, aby skłonię ludność do 
udziału w ruchu! Osoby, k tóreby  się op ierały  
pow staniu ..ląiąuy., ogłosić WJ!Ógam i ojczyzny i 
w yciąć je .

Times z  d. 14. bież. m ies. ogłasza noię pół- 
urzędową, k tóra  mówi, że propozycja lo rda R us­
sella, aby reklam acje Stanó.w Zjednoczonych 
poddać p ó j  orzeczenie komisji, na to wychodzi, 
że Anglia i rząd  w ashingtoóski pow inny się po­
rozumieć przedew szystkiem  co do tego, ja k ie  re ­
klam acje m ają być zanoszone przed  te komisję. 
A nglia zgodziwszy się na sąd  polubow ny, nie po 
zwoli .nigdy, aby rek lam acje , odnoszące się d-» 
szkód zrządzonych prze? okręt „A labam a14, pod­
dane były pod orzeczenie jak iejko lw iek  kom isji.

tęumifftia. W edług te legram u z B ukaresztu  
d. 14. b. m.,- zęs,t,ął m inister spraw  zagrani- 
czpycly Balaneskw usunięty ; m iejsce jego  za ­
j ą ł  dOdebeąfcp. 7 ,  ^ p -  £  .] ,

Am eryka. Cesarz M aksym ilian, aby ułatw ić 
przybyszom  moznpsć osiedlania się w Meksyku, 
w ydał w tym  w zg lęd z ie , dekre t z 9 artykułów  
złożony, k tóry  w edług Monitora opiew a ja k  na- 
s tę p u ie : oU dbo sid i rgolotbM r

‘ Art. i .  MekSyte sto i ©tworem d la  przybyszów  
wszelkich narodow ości. Art. 2. Będą mianowane 
płatne przez pańbżwo ajencje, których zadaniem  
będzie sprow adzać przybyszów , lokować ich na 
wyznaczonym gruncie, i osiedlanie się ułatw iać 
im wszelkiemi możliwemi środkam i. T e  ajencje  
będą otrzym yw ały rozkazy za pośrednictw em  
osobnego kom isarza cesarskiego, którem u m ini­
ster robót publicznych komunik/łwać będzie w szel­
kie postanow ienia dotyczące przybyszów . Art. 3. 
Każdy przybysz otrzyma autentyczny akt. zabez­
pieczający  posiadanie nadanego gruntu z udo­
w odnieni em :r że grani ten nie je s t żadną hipo­
teką obciążony. Art 4. N adana posiadłość w olna 
je s t w pierw szym  roku od pedatków  i opłat per- 
m utacy jnych ; co do tych ostainicb jed n ak  w olną 
jest tylko przy pierw szem  przeniesieniu. Art. 5. 
Przybysze osięfHająe sie w k ra ju  jak o  koloniści, 
m ogą się naturalizow ać. Art. 6. W olno im -p rzy ­
prow adzać z sobą robotników w jak ie jko lw iek  
liczbie i jak ie jko lw iek  rasy, ci je d n a k  zostaw ać 
będą pod  opieką osobnego regulam inu, Art. 7. 
Przybysze nie o p łacają , żadnego cła od swoich 
rzeczy, bydła, nasion, narzędzi i m aszyn ro lni­
czych. Ąrt, 8. Uwolnieni są na  la t pięć od służ­
by W ojskowej, mogą się je d n a k  urządzać mili­
cje d la  obrony swojej w łasności i pól sąsiednich. 
Art. 9. Przybyszom  zabezpiecza się wolność wy- 

.znania na podstaw ie organicznych statutów  ce­
sarstw a.' r

Angielskie dzienniki og łaszają ko resp o n ­
dencję, między am erykańskim  posłem  i lordem 
Russelem  w spraw ie w ynagrodzenia, jak ieg o  żą- 
dają^S tany  Zjednoczone od Anglii za w yrządzone 
szkody przez korsarskie okręta Południowców 
ich m arynarce i handlowi. K orespondencja ta  
sk łada  się z pięciu listów, z których dw a osta­
tnie o kazu ją  jasno , w ja k  groźnem spraw a ta 
zn a jd u je .s ię  połoźenin. Lord Russel rozbiera w 
liście z dnia 30. sierpnia, iż A nglia nie m ogła 
wykluczyć z swych portów  okrętów Południow ­
ców. Urzędowi praw nicy  koronni muszą p rze ­
cież lepiej umieć tłum aczyć ustawy angielskie, 
niźli pan Adams. A nglia odm awia zatem w szel­
kiego w ynagrodzenia za spustoszenia, w yrządzo­
ne przez Południowców, nie może rów nież p rzy ­
stać, by tę  spraw ę oddano pod sąd rozjem eży 
jak ieg o  trzeciego m ocarstw a. Gdyby A nglia in a ­
czej sobie postąpiła, w ystaw iałaby tern samem na 
niebezpieczeństw o w przyszłej wojnie państw a 
neutralne. Zgadza się jęd n ak  na m ianow anie 
komisji, k tórejby w szystkie do tej w ojny domo­
wej odnoszące się rek lam acje  oddawano.

Odpowiedź Adam sa z dnia 18. w rześn ia  n a ­
p isana je s t  w tonie bardzo stanowczym . M inister 
am erykański mówi tam, że uznanie P o łudn ia  za 
stronę w ojującą był to czyn, jak ieg o  dotąd ża­
dne z m ocarstw  przyjaznych^ nie popełniło. B lo­
k ad a ,b y ła  skutkiem , ale nie przyczyną takiej 
polityki angielsk iej:

„Propozycję o komisji — mówi p. Adams — 
przedłożyłem  memu rządowi. Spodziewam  się, iż 
Anglia; nie uczyniła żadnej takiej propozycji, 
którejby A m eryka przyjąć nie m ogła, alho któ- 
raby raz. p rzy jęta , sprzeczną by ła  z odpow iedzią, 
ja k ą  w rów nych stosunkach udzieliła  A m eryka
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K P  przy ulicy Nowej pod L 291. 
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od wiersza drobnym drukiem ‘6 centów" 
opróoz opłaty stemplowej 30 centów za 
każdorazowe umieszczenie. ■
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przyjmuje jedynie p. Ludwik Płoński w P a­
ryżu Boulevard duPrinee Eugene 59: p. 
Alojzy Oppelik, w Wiedniu Wollzeile N. 22; 
p. Hermann Heller, Wiedeń, Hauptstrasse 
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zeile N. 9 i wFrankfuicie nad Menem.

LISTY REKLAMACYJNE nieopie- 
czętowane aie ulegają frankowaniu.

rządow i portugalskiem u.11 P an  Adams kończy 
tem, że publiczna opinia w A m eryce spodziewa, 
się, że m iędzy obu rządam i przyjdzie napow rót 
du lepszego porozum ienia.

Z ieniie polsk ie. Buski Inwalid og łasza następu 
ją c e  w y ro k i: 1) W  spraw ie wytoczonej p rzed  sądem  
wojennym  przeciw ko Franciszkow i C h r z ą s z c z  e- 
w s k  i e m u, dym isjonow anem u sztabs-rotm istrzow i, 
w ieku lat 50 , w e wsi Jastreb ińcach  w pow iecie 
lip.owieckim zam ieszkałem u, zapad ła  konfirm acja 
dowodzącego w ojskam i okręgu w ojennego k ijo w ­
skiego, na mocy której, pom ieniony Chrząszcze- 
wski, po pozbaw ieniu go szlachectw a i w szelkich 
p raw  stanu, oraz ran g  i m e d a ló w /sk a z a n y  zo­
stał na  osiedlenie w Syberji, a m ają tek  ja k i do 
niego należy lub k iedyś należeć m oże, m a być 
skonfiskowany. — 2J O ddany pod sąd  w ojenny 
i-adzea ty tularny G abryel C h r o s z c z e w s k i ,  
były  kom isarz rew irow y pow iatu k rzem ien iec­
kiego, w ieku la t 60, za różne bezp raw ia  na k o ­
rzyść buntowników, skryw anie ku k u  ich  p rze­
stępstw  w roku 1863, fałszyw e doniesienia, za 
proponow ane w yprow adzenie w ojska z m iejsca, 
w którem  obecność buntow ników  w czasie roko­
szu by ła  po trzebną i inne przestępstw a, konfir­
m acją dow odzącego w ojskam i okręgu w ojennego 
kijow skiego, z dnia 11. s ierpn ia  r. b., skazany  
został, po pozbaw ieniu ra n g , m edalu i w sze l­
kich praw  stanu , n a  zesłanie do ciężkich robót 
w tw ierdzach Syberji, n a  lat ośm.

S p is  w y b o rc ó w  z w ięk szych  p o s ia d ło ­
śc i, podany w pon iedzia łek , uzupełniam y, umie- 
szęzając dziś poczet w yborców  :

W o b w o d z i e  k r a k o w s k i m :  A lbrecht
Jeg o  ces. W ysokość, Agronom iczne tow arzystw o 
w Krakow ie, Badeni S tanisław , B ader M aksym i­
lian, B alneologiczne tow arzystw o, B androw ski 
W ojciech dr., B arueh M aurycy, B artl Jan , Baum 
Ferdynand, B iałobrzeski Stanisław , B racia  m iło ­
sierdzia, B randys W ojciech , B randys Józefa , 
B randys Stanisław , Benoe Justyna, Bohma B ogu­
m iła sp ad k o b ie rcy , B enedyktynek konw ent w 
S taniątkach, B ergm ann F ry d ery k a , B iem iek J ó ­
zef, B iesiadecki Staw otow  d i., B iliński Ą leksy, 
B iałobrzeskiego Antoniego spadkobiercy : B rze­
ziński Adam, E ttm ayer F e lic ja , M orelow ska P e ­
lagia, Horach K rystyna i B rzeziński Ju lian  jak o  
spadkobiercy w r 1865 zm arłego Brzezińskiego 
F elik sa , Bobrowski Żelisław , Bobrow ski Ignacy  
hrab ia , Bobrowski W incenty, h rab ia , B obrow ska 
Ju lia  baronow a, Bobrow ski Ig n acy  h rab ia , Bo­
lek  M aciej, Bondi Leopold H enryk , Bożego Cia­
ła  k lasz to r w K rakow ie , B zow ska M arcjanna, 
Bzowski Izydor, B ystrzanow ska K azim ira, Chwa- 
libóg W anaa, C hw alibogow ski Stanisław , Chwa 
libogow sld W ładysław , Chrzanow ska M arja, Cy­
stersów  konw ent w M ogile, Chrząszcz A leksan 
der, D arow ski August, D ąbski W ładysław , Dąb- 
ska L eokadja, D ąbska  M arja , D ąbski M iko ła j, 
D obrzański Tytus, D obrzański Ł u k a sz , D om ini­
kanów  konw ent w K rakow ie , D rohojew ski T y ­
tus, D ydyński Piotr, D ydyńska E lż b ie ta , Dzię- 
gielow ska K saw era, Dunin Józef, E stre icher A- 
leksaader, E tterle in  Józef, E tterle iu  Erazm , F ra n ­
ciszkanów  konw ent w K rakow ie . F ikhauzera 
K arola spadkobiercy , F ihhauzer Z jrg m u n t, T o ­
m aszew ska L eokad ja  i D arow ska A nastazja, F rie d - 
lein F ryd ryk , F ihauzera  Mae. spadkb., F o lańsk i 
Feliks, F lorkiew iez Julian , G arlice Stan., G aszyński 
H enryk, G rabczyński W ojciech dr., G rabow ska 
Zuzanna, G ralew ski P io tr i F ranciszka m ałżon 
kowie, St. Genois M aurycy, G irzyezek Justyna , 
Gotz Jan , Gniewski Jan , G ołem berski F erdynand , 
G orajski August. G orczyński Adam, G orezyński 
Ju lian , G orczyńska M arja, Gross K arol, G iinther 
A leksander, Giinther Edw ard, G urniak G rzegorz, 
Haller W ładysław , H ałdziński Antoni, H ebda A- 
polinary , Kazim ierz i S tefania, H elzel F lorian , 
H eisek  Piotr, H om burg K arol, H om olacz K le­
m entyna i je j  syn W ilhelm , Hom olacz E dw ard, 
Hom pesch F e rd y n an d  hr., H orn Zygm unt i Jan , 
H ussarzow ska H elena  h rab ina, Jag ie lsk i S tan i­
sław, Jakubow sk i F ranciszek, Jakubow icz Ja n  i 
spadkobiercy , Jakubow icz K saw ery, Stanisław , 
W ładysław , M ieczysław , A dolf,. H onorata i F ran ­
ciszka Jakubow icz, Jankow ski K arol, Jarockiego 
M arcina spadkobiercy , Ja ro ck a  L eona i Ja ro ck i 
W ładysław , Jaroszew ska M arja i syn W ład y ­
sław , Jastrzębsk iego  Józefa  spadkobiercy E d ­
m und i R ozalia Jastrzębsk i, Jordan Adolf, Jo r­
dan Apolonia, K ałusk i Jozefat, K am edułów  kon­
w ent w B ielanach, K ap itu ła  krakow ska, K arm e­
litów  k laszto r w Czerny, K raków  kościo ł Panny 
M arji, K rasick i Kazim irz hrabia, K rasucki Anto­
ni, Kępiński Ludwik, K ępińska A nastazja, K w ie­
ciński Józef, K nezek Dominik, K irehm ayer J u ­
lian, K irchm ayer W incenty, K ochanow ska L u ­
dw ika,' Kom ar H enryk, K om ar Sew eryn i W ło- 
dzim ierz, Konopka H enryk baron, Konopka K azi­
m ierz baron, K onopka Ju lian , Konopka Roman, 
K onopka Józef, K ozicki F ranciszek, K rieg sh ab e r 
K arolina, K rzyża św iętego parafia w K rakow ie, 
Lanckoroński W iktor hr., L aris Karol br., Lebow - 
ski Oswald, Lenkiew iez Inocenty, L eśn iak  Jakób , 
Lew artow ski Jó zef baron, L ew artow aka F w eli- 

na, L igęza Roman, L ike Teofila, L ipczyńsk i I- 
gnaey , L ipow ski Adolf br., L ipow sk i K onstan ty , 
Lgocki F ryd ryk , Lgoeki Ludw ik, L udw ik H e r­
m ann, Lasiński F ran ^ jszek, Sw. Ł azarza szpital.
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w K rakow ie,- Ł ąck a  A ntonina, i.ętow ski Jó zef 
biskup w K rak o w ie , Ł opacki Jan , Łucki Leon, 
M achałski M aksym ilian d r ., M acewicz M arja, 
M arfijewicz Antoni, Marasse Ludw ika spadko : 
bierc M arasse Amelia i synowie M ieczysław  i 
Adam M ars Leopold (w spółw łaściciel), M e y » e r  
W acław , M ichałowska Ju lia  h r . , M icnąłow ski 
Antoni i Leokadia, M ilewski Alfred, Mfero|z< 
w ski S tanisław  M iętuszewcka A niela, Mikocki 
L e o n , Mogiła probostwo, M ontleart M aurycy 
książę , M ontleart Augusta księżna, Mrozowski 
F ranciszek Nathm iiller B arbara , N iedzielski Au 
tom, Niedzielski Erazm , N iem ysita Justyna br., 
Niwiekt Roman, N iw icki T eodor, Niwicki B ole­
sław Niwicki Józef, N orbertanek  konw ent La 
Zwierzyńcu, Nowak Bogumił, Ostrowski W łady­
sław ir., Oświęcim  p lebania , Oświęcim miasto, 
Padiew skiego  Szym ona spadkobiercy Padlew ski 
Jó zef i M ichniew ska Stefania, Paszkow ski F ra n ­
ciszek P aszyc B olesław , Paw likow ska H elena, 
Pęgow ski W ładysław , Petryszyn K azinuerz, F ri- 
u avesi 1. A., Pcpiel Paw eł, P o tocka Ju lia  hr., 
Potocki Adam h r , Potulicki Ignacy  nr., P rzy- 
borow ski Attal, Przyborow ska KassylcU, B iliń­
ska  W iktorja i Pilchow skicj Anny spadkobiercy: 
W ładysław , Józef, Jan  P ilchow ski, juH a Szkoda 
i Anna Pilchowska, Przychocki F ranciszek , Ra- 
domyski Stanisław , R adw ański B clesław , Rze 
wuski Leon hr., Rzewuski Antom, Romer Feliks 
hr., Romer A dela nr., Saw iczew ski F lorian, S ka 
rzewski Żuk F austyn, Skarżyńska Adela, S łapa 
Ignacy, S ław iński P izecław , Suiałow r.ki Antoni, 
Stadnicki Jan  hr., S tadnicki Y. ładysław , ^ ta r^  
wiejski Szczepan. S tarow iejski S tanisław , S traus­
sa Józefa sp id k -b io rc y : S trauss Józefa, Guba- 
rzew ska W iktorja i Joanna Borelowsl r ■'> :ai3- 
wski Jan. Szlachtow ski Stanisław  dr., S iedlecki 
A leksander, Siemoński W ładyAJiw, Stefański 
S tan isław , Stein W ilhelm ina br., Serafiński L eo­
nard , Szem bek Józef hrab ia , Szem bek F w elin a, 
Schim ke Edw ard, Ś liw iński Aleks, i S iarzew ska 
Anna, Ślizowski Kamil, Schm idl H enryk, Sobo­
lew ski M arcel, Skorupka Leon h r., Stojowski E 
mil, Schbpf Sabina, S tobnicki Karol, S kata  Aleks., 
Schuller J. G. et Oomp. w W iedniu, Struczkiewicz 
Winc., T abaczyński Ludw ik, T rem becki Józef, 
T rzeciak  Karol, T u rnau  H enryk, W ątorek Piotr, 
W eyda Scholastyka, W ierciński Ferdynand , W eis- 
senbaeh Karol, W eissenbach Hugo. W ężyk L u­
dw ika, W ężyk Leonard, W ilkoszew ski  ̂Awit, 
W ilkoszew ski Stefan, W iśnicz p lebania, W.szme- 
wski Romuald, W izytek klasztor w K rakow ie, 
W olfram Maria, W łodek Roman, W ydrychiewicz 
Hipolit, W ykowski F ranciszek, W ysocki Teofil, 
W yszkowski W incenty, Z agórski Antoni, Arze- 
wski Eustachy, Z alesk i S tanisław , Z apalski Jo ­
zef, Ż arnow iecki Ignacy, Znam ięeka eohi i Ze 
lechow ski F eliks, Żelechow ski Stanisław , Zeleń 
ski W it hrab ia , Ż eleński Stanisław , Żeleńska 
Kamila, Zdzieński A leksander, Z w illing  L a r o l , 
Zubrzycka Laura, Zubrzycki Ju lian . -------

O b w ó d  S ą d  e c k i  :
B ielańska E leonora, B iliński Ludw ik i S a­

bina, B runicki M aurycy b a ro n , B rzeski Kazi 
mierz, Ohwaltbóg T eresa , (Izerski Jó ze f i S ta ­
nisław , Lenartow icz F e lik s i Józef, Bosbicr P iotr, 
Paw łow ski Jan , D ługoszew ski Jozef, u ługosze- 
w ski F lorentyn i F lo u n ty n a , D obrzyński Ignacy, 
Dunikowski Antoni, D u l kow ska P etrnnela , Dy- 
dyński Piotr, D zianott Józef, D ziew clski M ichał, 
D zwonkowski A polinary, F ihauzer K onrad Fi- 
hauzer K onstanty, Fritz H enryk i Feliks, M a­
jew sk a  M arja, Taszycki Jan  i M arja, Janow ska 
K arolina, F iericb  Tytus, d i. m edycyny, G erza 
bek  Antoni, G ostkow ska Ju lia , baronow a, G ost­
kow ski W incenty, b a ro n , G rabezyński Jó z e f , 
G łębocki Feliks, G ąsiorow ski Leon, Hołubowicz 
S tanisław , Hosz F e r d . , Jaw orsk i Jó ze f i Zofia, J a ­
worski M ich a ł, Koczanowiez Ignacy , Kosterkie- 
wicz Joachim , spadkobiercy, K robicka Antonia, 
K rasucki Józ., L anckoroński Ignacy, L ipiński Piotr. 
L igenza Józefa i Tadeusz, M orawski Adam L u­
bińska Anna hrabina, Lubiński K azim ierz hr., 
M ais F ranc iszka , Borow ska F lo ren tyna, Z J e -  
chuw ski W ładysław , M arynowski Julian  i Zie 
liński A polinary, M arszałkiew icz K ornela, Mar 
szałkiew iez Feliks, M ajchrowicz Ludwina, Mu­
szyna łae . probostwo, Najm anow ski H erm an, O l­
szewski Leon, O siecka H eiena, O siecka Zofia, 
Pieniążek Celina Łukaw ska W ła d y s ła w a , Fi 
bauze, E leonora, P ieniążka M arcelego spadkn- 

_ biercy i P ien iążek  Ju lja , P łocki Jan , Podoskie- 
go Jakóba spadkobiercy , Popiel M arja, Pruszyń- 
ski Zygmunt, P rzychoeka P au lina , baionow a, 
Radom ski Stanisław , R eklew ski H ipolit Rehlew- 
gkl August, R ogaw ski Adam, R ogojski Leonard, 
R om er Michał, Romer K onstanty i M arja, P e ł­
czyński K atarzyna, Żyw icki Roman, G roblew ski 
M arc.,, Rumiński J an j M arja, H orodvńska Ju lia , 
R iibenbauer ^ Qiela, Siem oński Gusi Siem ek T ek. 
S karzew sk i Zuk Faug^n , Skrzyński A leksander, 
S krzyńska  Ju lja , Skrzyński W ładysław , Sław i- 
kow ski T y tus dr. med-, Stański Antoni, Stabl- 
berger K arol, S tadnicki Eustachy hr., S tadnicka 
K onstancja hr., S tobm ^dj Feliks, R acieska  Ce­
cylia, S tah lb erg er W ilhelm i|k j G łębocka A nna 
i R eklew ska P au lin a  spadkooiercy , Kałuski Jó- 

. zef, S tobnicka K assylda Stojowska Teofila, S t a ­
szew ska Ludm iła, Ś truszkiew iez Jan u a ij i T e ­
ofila, Szal aj Józef, Szezerzi < k i klasztor Cyste­
rsów , Szymonowicz Józefa, S tadn icka Eugenia* 
Śtruszkiew iez M arjanna, Schleichstecher A bra­
ham , Skroehow ski Manswet. T e ttm ajer Lydwika, 
T rauczyńska  Marja i Je leńska  Teofila, T rębecki 
Jó ze f i Anna, T rzecieska A nna i B rześc ifnska  
Ludw ina, T rzecieski F ranciszek, U znański Adam 
i h o n o ra ta , W alter Antonina, W arp ecb a  Jan  
proboszcz L im anow y, W norowski F 'eiiks, W oj­
ciechow ski D yonizy spadkobiercy, W ybranow “ki 
G racjan, Z ajkow ski E d u a rd  dr ju . Z a r2y ck a  
T ekla spadkobiercy , Zdanow ska Ju lja , Z ielińsk i 
Ignacy, Z ieliński A pohnary , Żuław ski F ranciszek  
i Jan , S telczyk Julian , Jan ik iew icz A ndrzej, Ż u ­
ław ska Marja, Żurow ski F eliks, Z w ierzyna H er­
man, Edw ara i W ładysław , Zi< liński Kazimierz.
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W ie d e ń  d. 16. paźdz.
A  Pożyczka austrjacka  s ta ła  się now oży­

tnym sfinksem. Dziś p rzedstaw ia się nam  w tej, 
ju tro  w innej formie. Jedni tw ierdzą że opera­
cja  pożyczki podzieloną będzie na  3 części, z 
k tórycn 2 części juz umieszczono, ,tj. po 60 m i­
lionów każdą. D rudzy przeciw nie u trzym ują, że 
m inister dostanie nie w ięcej ja k  40 a n io n ó w  
tytułem  zaliczki na  przyszłą  pożyczkę od domów 
B arring, R othschild i Hoppe, i że o negocjacji 
pożyczki dziś mowy nie ma, i ta  się p rzecią­
gnie aż po za rok  1865. Tutejsze domy ban­
k iersk ie  zachow ują się dotąd jeszcze  biernie, 
nie podlega jed n ak  w ątpliw ości, że skoro się 
obligi nowe pokażą  na  ta rgu  a kurs ich będzie 
nizki, zajm ą się nimi tak  szczerze, ja k b y  brali 
czynny udział w pożyczce sam ej. U nnansistów 
żal i niechęó trw a ją  krótko, byle 4ięi gdzie 
zysk da t w yciągnąć — już zapomnieli ' co było 
w czoraj. ’

Niepew ność dotycnczas w ielka’, ledw ie kur 
sa  ruchomych w artości jednego  dnia się popra­
wiły, już nazajutrz ani śladu nie nta polepszę 
nia. Stan taki po trw a zapew ne aż do Nowego 
roku. W tedy i polityczne stosunki się nieco roz- 
św iecą, gdyż w szystkie sejm y będą zebrane, i 
może już  coś stanow czego dowiemy się od W ę 
grow.

Teraz dzienniki niem ieckie bardzo s ta ran ­
nie zb ierają  wszystko, co k tóry  bądź k an d yd at  
n a posła  w W ęgrzech w ypow ie na zgrom adze­
niach w yborczych, a żo w iększa część mówców 
mniej się zajm uje spraw am i ugóluem i m onarchii 
ja k  w ęgierskiem i, więc zar*»z się znajdzie .nsy- 
nuacja, że pan X. w swej m owie uie dotknął 
sp raw  wspólnych wszystkim  m ieszkańcom  Austrji.

W ęgrzy, przyzw yczajeni do parlam entarne­
go życia, nie k iad ą  sw ych słów wobee w ybor­
ców na szalę lękliw ej p rzezo rności; każdy mówi 
ja k  myśli, nie w ystępuje jed n ak  inaczej, ty ko 
w swojem im ien iu ; to też jasno  w ypow iedzią1 
były  prezes Izby poselskiej, Ghyczy, że on li 
tylko swoje w łasne objaw ia zdanie, a me ma 
p raw a przem aw iania w .m ieniu D»r tji rezolucjo- 
nistów, co mu cen tra  liści podsuw ali.

W Siedm iogrodzie odbyło się zgrom adzenie 
Sasów , któremu przew odniczył saski nac® ćnik, 
eomes Schm idt, który był przez p an a  Scnm er- 
linga, byłego m inistra, podniesionym  na godność 
w ice-prezydenta R ady państw a w  W iedniu. L 
mowy je g o  dość długiej nowych rzeczy do­
w iedzieć się trudno, ale można powziąć prze­
konanie, że szanow ny comes saski (S atbS ongr.r 
zw ą go Niemcy), nie będzie stawia! w ielkich 
przeszkód nowemu m inisterjnm  do p rzeprow a­
dzenia unii S iedm iogrodu z W ęgram i.

Wand^rer sk reślił pouczający rys życia pana 
Schm idta, z czego się okazuje, że is to tu ij je s t  
szczeg ó ln e  elastycznym  człowiekiem , U m iał być 
w dobrych stosunkach z każdem  ministei jum i 
pogodzić się z każdym  rządow ym  system atem .

W prow incjach niemiecko-słovt iańskich ru ­
chu żadnego nie w idać. Wszy sqy ja k b y  byli w 
letargu  politycznym . Czechy ty łk i/stanow ią  w yją­
tek  i po części S ty rja  (a  w łaściw ie je j  btoiica); 
gdzie się koła szersze przyszłą organizacją  i 
po lityką  w ew nętrzną zajm ują.

W  Czechach i pod innym  w zględem  ruch 
się spostrzegać d‘ ,e, m ianowicie pod względom 
przem ysłow ym  i rękodzielniczym . W iadom o ile 
się napisano i Jak w szechstronnie obrabiano 
kw estję banków  i tow arzystw  w zajem nej pomo­
cy  podług m yśli i system atu Schulze - D eiitscha. 
Gdy przyszłe do praktycznego zastósow ania te- 
orji, k tóra  codziennie szerzej i g łęb iej wchodzi 
w  życie w Niemczech, w państw ie austrjackiem  
znalazły  się natychm iast zarzuty, że w Austrji 
nie ma kredytu , że kap ita ły  drogie, że wszędzie 
egzystują kasy  oszczędności, k tó re  u łatw ia-ą o- 
szczednym  ludziom lokowanie na procen ta  i naj­
m niejszych sum, że nareszcie brak  zaufania m ię­
dzy ludnością rękodzieln iczą i t. d.

Tym czasem  okazało się, że w ytrw ałość n a j­
w iększe trudności przezw yciężyć może. W Cze 
chach i M orawii od dwóch la t rozw inęła ludność 
czesko-słow iańska tak  w ie lką  energię w urzą­
dzaniu to w arz js tw  zaliczkow ych (iforschuss- 
V ereine), że ich liczba w ynosi 120, k tóre  m iały 
w P radze  tem i dniam i zgrom adzenie, rodzaj kun- 
gresu, na  którym  utworzone ezeski bank ręko­
dzielniczy (G ew erbe-B ank). P ow iadają  z pew no­
ścią, że belgijscy kap ita liśc i zaraz ofiarowali 
tem u bankow i pożyczkę pół m iliona złr. na n i­
skie procenta.

S chultze-D eJitsch  tak się w yraża o tych 
czeskich to w arzystw ach :

„Zapew ne ta  nadzw yczajna ruchliwość C ze­
chów na polu, k tóre  pod w zględem  socjalnym  
je s t bardzo w ażne, i na którem  Niemcy prześc i­
gnięci zostali, da je  dużo do m yślenia, osobliw ie 
k iedj rząd  austrjack i pomaera utw orzeniu kredy- 
towycL i zaliczkow ych spółek (K redit und Vor- 
schussyerreine) nadaje  towarzystwom zaraz z 
koncesją osobistość ju rystyezną  ( ju ristische  P er- 
snnlichkeit) i nie m ięsza się w cale w w ew nę­
trzny  zarząd tych sp ó łek .“

Można w y s u n ą ć  sens m orainy raz ten, że 
przy  p racy  w ytrw ałej wszystko łatw iej idzie, ja k  
k ied y  cały  rozem się koncentru je na  negację  i 
k ry tykę bezowocną-, drugi raz  ten, że Niemcy 
zazdroszczą wszędzie, gazie drudzy przez p racę

la 18. pażdaieruki. i9b&-

dochodzą do polepszenia sw ych stosunków. U 
Niemców strona hum anitarna je s t nierozdzięlną 
od egoizmu narodęw ago4 1 1 ■
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(J) Publiczność tu tejsza, tj. publiczność k tó ­
rą  obchodzą spraw y publiczne, zajm uje się c ią­
g le p. B ism arkiem  i dobrem  przyjęciem , ja k i?  
go doznał w B iarritz. Nic dziw nego, że tak  go 
przyjm ow ał cesarz, je że li p raw d ą  je s t  co m ów ią 
o niepospolitym  sprycie, z jak im  nowy h rab ia  do 
w zględów  dzisiejszego w łaazcy  F rancji umiał 
znaleźć drogę. H r. B ism ark s ta ra ł się cesarzow i 
przedstaw ić ja k o  zagorzały  adorator idei napo­
leońskich i ja k o  w yznaw ca zasad narodow ości, 
w ohronld których, jeże li jeszcze  nie staw ał taK 
ja k b y  sobie tego ż y c z y ł, p rzyczyną je s t dwór, 
którem u służy i s J a c a ta  pruska, k tórej oporu 
przełam yw ać nie może. D espotyczne zresz tą  po­
stępow anie pierw szego m inistra pruskiego z 
Izbą berlińską, i sposób, w ja k i obchodzi się z 
drobnem i państw am i uiem ieckiem i, nie m ogły także 
niekorzystnie polecić go cesarzow i Francuzów , 
k tóry  widzi w nim m ęża do w ielk ich  dzieł po­
w ołanego , skoro korzystna nadarzy  się spo­
sobność. B ism ark zdaje  się być cesarzow i je d y ­
nym dyplom atą, z którym  nie jed n ą  spraw ę za­
łatw ić można, w sposób, p rzeJ  jak im  wielu in­
nych cofnęłoby cię mężów stanu.

Głównie jednak  m iał B ic n a m  podbić sobie 
cesarza, a  naw et w ieiu niezaw isiycn ludzi w pły­
wowych, po lityką sw ą w łoską. P rusy  zdają  się 
teraz  zupełnie zgodnie z F ran c ją  na sp ra  wę wło­
ską zapatryw ać. O ile  ta  sp raw a zbliżyła P ru ­
sy do F rancji, o ty le  oddaliła  od niej A ustrję i 
w sp ierające j ą  drobne państw a niem ieckie. L i­
cznych przyjaciół nie m ają  tu Prusy, a le  m ają  
ich tu dziś nierów nie w ięcej niż przed  n ied a­
wnym jeszcze czasem. D yplom acja nie w spiera  
słabych. W Prusach dzis w idzą więcej siły ży ­
wotnej niż w drugiem  m ocarstw ie n iem ieck iem , 
do Którego nadto ze w zględu na W iochy stosu­
nek  je s t  bardzo kłopotliw y. D oniesienia najno­
wsze z W iuth  św iadczą także, że jakkolw ieK  
:ne obudzą ram po l.tyka riism arka najm niejszych 
d la  siebie oympatyj, mimo to uw ażają  gu n ie ja ­
ko za pośredniego sprzym ierzeńca W ło ch , bo 
w idzą w nim n ieprzy jaciela  A u s tr ji , k tóry  je j 
w iele zaszkodzić a  tem  samem Italii dopomódz 
może.

Dziś odbyła się w St. Cloud pod p rezyden­
c j i  cesarza rad a  ministrów. Przedm iotem  obrad 
była  głów nie epidem ia, k tóra ostainienn dniam i 
niecu się zw iększyła; że jed n b k  zw iększenie się 
to  cholery nie ju s t jeszcze  zbyt groźnem posta­
nów-' >no nie ogłaszać zw ykłych w takich  razach 
biuletynów . W edług dotychczasow ych obliczeń 
w e w&zystkirh departam entach um iera 1 czło­
w iek na 10.000 m ieszkańców , a  w P aryżu  w 

rzeeięeiu umiera 120 osób dziennie na ludność 
-m ilLnow ą. Gorzej gospodaruje cho lera  w H i­

szpanii. Dz>siejsze doniesienia z M adrytu m ówią 
że tam  epidem ia ogrom nie g ra s u je ; w znm głr się 
znacznie w  dniach ostatnicn. W M adrj cie je s t  
cho lera  taK siln^, że się 0 abiuet oparł pow roto­
w i królow ej do stolicy Kto może, ucieka z M r- 
d iy tu .

K rólestwo portugalscy  w yjecLali wczoraj 
nag le  z P aryża, W jja z d  ten nie był przew idy­
w any. W ieczór w czoraj spodziew ano się ich w 
teatrze. Powód n&głego w yjazdu je s t  mi n ie­
w iadom y.

Nowe dzieło R enana o życiu św iętego P a ­
w ła , w yjdzie z końcem  tego m iesiąca z pod 
p rasy

Udvvołanie się skazanego na  dożyw otnie wię­
zienie Nikiczenkowa, k tó ry  ja k  wiadomo cb' ia ł 
zabić w am basadzie m oskiew skiej sek re ta rza  Bal- 
sza, odrzucił dziś trybunał kasacy jny .

Mac Mahoń je s t  tu  temi dniam i spodziew a­
ny. Ma zdać spraw ę o stosunkach alg iersk ich , 
które znowu stały się groźuemi. Pobyt cesarza 
w  Algif rji n ie zazeg aa f burzy. W iadom ości ja -  
ł r e  n a d e sz ły , w cale pom yślnem i nazw ać nie 
można.

—

Z  lwowskiej Rady miejskiej.

P u b liczn o ść , k tó ra  się w czoraj zeszła na 
g a le rję  sali ratuszow ej w oczekiw aniu rozpraw  
nad statutem  m iasta Lwowa, została  omyl tną. 
N ajsam przód bowiem odczytanie protokołów  z 
dwóch poprzednich posiedzeń (*/1# Vi0) zab ra­
ło sporo czasu, począw szy od 7. godziny. Z a 
w otow ar m na  ubiegłem  posiedzeniu podziękow a­
n ia  d la  ks, m etropol. L itw inow icza za gorliw e 
za jęcie  się sp raw ą dw orca kolei lwowsko brodzko- 
tarnopolskiej, spow >dowało p. M aaejskiego do 
przypom nienia, że kom itet odnośny w raz ie  u- 
kończenia tej sp raw y , uchw alił także  z tej sa ­
mej przyczyny złożyć podziękow anie p. nam iest­
nikowi i p K arolowi Hubickiem u. Poniew aż 
spraw ę dw orca należy  uw ażać za ukończoną, na 
eo chętnie zgadza się także i referen t p. R a j­
ski, przeto  R ada uchw aliła oba podziękow ania.

Potem  nastąp ił w ybór do kom isji pięciu, 
która m a się zająć w yrobieniem  dalsze) dzierża­
w y akcyzj w m ieście Lwowie. Do kom itetu dla 
tej spraw y w roku 1862 w ybranego, należbli
Sp. P fe ife r , W ieezyński, M ańkow ski, Szuman 

an i M adejski, w deputacjj zaś za tym  in te re ­
sem jeździli d„ W iednia  pp K roeb l, M adejski i 
W ieezyński. W czoraj rozstrzeliły  się głosy, i mu­
siano głosować k a rtk an  dw a razy, gdyż za 
pierw szym  razem  tylko pp. M adejski, M ańko­
w ski i Szuman, o trzy mali większość absolutną. 
O wyborze dwóch innych członków dow iem y 
się dopiero na przyszłem  posiedzeniu.

Z porządku dziennego przyszła na stół kwe- 
s tja  deputacji do W iednia, u&.ącej się wstawić 
za skazanym i radnym i. P an  N am iestm k m a być 
c iąg le  bardzo słaby , ; do tąd  nie m ógł przy jąć

obyw ateli, w ysłanych doń z prośbą o w yjedna­
nie u N, P ana przysiępu d la  deputacji. Podo­
bnież nie n a le sz ła  jeszcze  żauna z prezydjum  
nam iestnictw a odpowiedź pisem na na zrobioną 
w tym celu yelaeję p, burm istrza. Przyznać na 
leży, że sekc ja  Y., k tórej na posiedzeniu po- 
przedniem  oddano pod rozbiór w niosek p. Chy­
lińskiego w zględem  jednoczesnej deputacji do 
hr. B elcreaiegó, w yw iązała się d o b rz i swego 
zadania," bo przed łoży ła  do uchw ały następujący  
w aiosek, ułożony na posiedzeniu sehcyjnem  d.
14. bm. - R ada u c h w a li:

1) W ysłać się m ająca  ao W ita n ia  de lega­
cja, k tó ra  się starać  ma" o uzyskanie posłuchania 
u Ń ajj. P ana, w celu złożenia u stóp tronu p ro­
śby gm iny m iasta Lw ow a o ułaskaw ienie i re ­
habilitację pp F lo rjana  Z iem iałkow skiego, K a­
ro la A m a iy sa , F ranciszka  Bałutow.ikiego i Fe- 
\K sa  Piątkow skiego, m a być wzmocniona przy­
bran iem  dwóch członków.

2) D elegacja  ta  uda się do W iednia  po n a ­
dejściu odpow iedzi na w staw ienie się gm iny 
m iasta Lw ow a do JE ks. barona Paum garttena o 
w yjednanie posłuchania u NajJ. Pana, k tó rą  od 
powiedź pan  burm istrz jak  najspieszniejszem  o- 
sobistem  w staw ieniem  się u JE ks. p. nam iestnika 
w yjednać nam  zeebee.

3) H eputacja ta  w W iedniu przedstaw i się 
najprzód  JE ksc. p. m inistrow i staim, hr. Belcre- 
diemu z p rośbą  o poparcie życze.i gminy miasta L jjo- , 
wa względem uwolnienia i „apełneyo ułaskawienia pp. 
Ziem., Arm., Bałut, i  Pigt., a przedstawiając, łe gmi­
na tak dla miasia jak  i dla kraju żywo czuje potrzebę 
aktu łaski Najj. Pana, wyraża z ufnością swe na­
dzieje, i i  kraj i uiiasio nasze pod rządam. JEks. pana 
miniara stanu idzie ku lepszej i szczęśliwszej przyszłości

R ada uchw aliła  jednom yślnie ten wniosek. 
Do w yboru jed n ak  członków deputacji nie przy­
szło jeszcze dotąd, a  m ogło było przyjść wczoraj 
wyśm ienicie.

D alej przyszły pod głosow anie tak  zwane 
drobne spraw y, k tórych  lefereu tem  Dyl p. J a ­
błoński. P raw o obyw atelstw a nadan„ : Adolfowi 
Bąkow skiem u, rzeżm kuw i; przyjęto do gm iny i 
nadano oby w ate ls tw o : p. F ranciszkow i H alskio 
mu, Kupcowi tow. ż e la z n y ch ; przyjęto dn gm i­
n y : W incentego Schaefera hand larza n ie rogac i­
zny, H enryka Jasińsk iego  i S ż f  a ttn era  ( ) B en­
jam ina , k tóry  natrapiw szy poprzednio gminę 
skargam i do nam iestnictw a, upokorzył się teraz, 
i prosił o darow anie i przebaczenie, a gm ina 
p rzy ję ła  grzesznika. F ryderykow i D epp zaś, za- 
rządzcy  fabryki m aszyn przy  kolei galicy jsk iej, 
człowiekowi bardzo zdatnemu, rodem  z W irtem - 
bergu, przyrzeczono p rzy jęcie  do gm iny. Drowi 
L opackiem u, zajętem u w domu sierót, uchwuiono 
podziękow anie, a  pani M arji Harasim uwiczowej, 
żonie urzędnika m agistratualnego, dano bezp ła­
tn ie sążeń kw adratow y gruntu na grób dla syna, 
nakoniec przyjęto do wiadom ości złożenie m an­
datu przez radnego KlSrmann. . W jeg o  m iejsce
powołany zosrał zastępca p. Landes Herman

D opiero po tych w szysutich m ęczących rze- 
ezacL m iał przyjść pod obrady statut m iasta 
Lwowa. P . M adejssi, zważyw szy, iż sp raw a fak 
w ażna potrzebuje św ieżego umysłu, wniósł, aby 
odroczono j ą  na  razie, a  wzięto natom iast inne 
może zaleg ł?  spraw y, d la  statutu zaś aby  prze 
znaczono w yłącznie osobne posiedzenia, na  któ- 
rychby prócz statutu nic innago nie było trak to ­
w ane • p Boczkowski uznał ten  wniosek za 
słuszny, żądał jednak , aby  przynajm niej wzięto 
pierwszy ustęp statutu zaraz pod obrady. R ada 
p rzychyliła  się jed n o m y śln e  p raw ie do wniosku 
p. M adejskiego. Na żądauie  p. R ajsk iego  w y­
znaczono posiedzenia d la  obradj su tu tu  La 
c z w a r t e k  s o b o t ę  bież. tygodnia.

Posiedzenie skończyło się o godzinie pół 
Jo  9tej.

K r o n i k a .

— Komitet przedwyborczy szerszy, mający dzia 
włakuie o 7mej godzinie zebrać się na posiedzenie w 
tali ratuszowej, składa się z następujących członków ; 
Alezandrowicz Adolf. Baezewski Józef. Bratkowski 
Adam. Blechschmidt Karol. Boczkowski Kasper. Bor­
kowski Józef. Buczyński Józef. Bielański kioizy. Bo- 
ziewicz Norbert. Dr. Biesiadecki. Bogucki Leopold. 
Bernstein Jakób H. Dr. Biumenfeld radca finasowy. BIu- 
menfeld Wolf. Berliner, aptekarz. Berger Mojżesz, szyn- 
karz. Błotnickt Edward. Borecki Leon, urzędu, poczto­
wy. Chiliński Antoni. Chmielewski Adam. Dr. Czerne 
ryński. Chlebowski Stanisław. Czapelski Jakób. D ą­
browski Wacław. Dobrzański Jan. Dymet Michał, Duo a 
Marek. £ngel Franciszek, zegarmistrz. Ks. Formaniosz. 
Frenkel Bernhardt, Dr. Fejles. Dr. Gnoiuski Michał. 
Ks. Gradowski. Gołembiowski Maciej. Godebski Ksa­
wery z zakładu Ossolińskich. Gniewosz Edward, z Namie­
stnictwa. Gall Samuel. Dr. Gębarzewski Dominik. Gold- 
mann O. B. Hubicki Stanisław, urzęd. buchalterji. He- 
scheles Moses. Hillich Krzysztof. Dr. Hilbricht Karol 
ojciec. Dr. Hofmann Kornel. Horowitz Osias. Dr. Httnigs- 
mann Oswald. Hoehfeld Joachim. Herz Adolf. Dr. Ja-! 
miński Tan. Dr. medycyny, Taaiński W ładysław. Jaś 
kiewicz Kajetan. Jarosz Józef. Iskierski Konstanty. Dr, 
Kabat. Koman Antoni sjn . Kofszyriski Jakób. Kdrben 
Jan. Kisielka Karol. Kamiński Józef, z Żelaznej w od j. 
Eohn Samuel. Komarnieici Ignacy, sekretarz Bady miej-j- 
-kiej. Klarmann Samuel. Koliszer Józef. Koliszer Ju-' 
liusz. Kwieciński Karol, profesor szkoły wzorowej. Ks 
Kajetanowicz Kajetan. Lis Benedykt, w łaściciel domu 
Legade Jan. Ks. Łotuckf Jan. Lebr Józef, konsyliarz. 
Dr. Landesberger Maiymilian. Landes Hermanu. Ldwen 
stein Bernhard. Manierki Adalbert. Dr. Maciejowski F e­
liks, Dr. Madejski Marceli. Mrazek Łukasz. Meblem Ka- 
ziioierz, major. Muller Józef, kawiarz. M otylewiki Kle­
mens. Mokrzycki Jędrzej. Miłaszewski Ignacy. Mosei 
Zygmnnt. Miiikowski Edward. Dr. Małecki. Ks. Mana- 
styrski. Merl, aptekarz. Marek Józef, radca sądowy, 
Mises Abraham Osias. Misses M. R. Dr. Miiieret Józef 
Miinz Majer. Nathanson Józef Saul. Nirenstein Osias 
Dr. Natkes Israel. Niemczanowski Stanisław. Dr. prafl 
N ossig . OhrenSfein Rachmiel. Ks, ostrow ski Wawrzj
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niec. Pietruaki Okiaw. Gward. 3ernarJynów, Łapczyński 
Marceli. Prociński Karol, urzędnik c. k. buehalterji. Pie- 
lecki W ładyslai , z asekuracji. Poides szyrkarz. Połu- 
'jniewski Franciszek. Dr. Pfeiffer Emil. Frugar Marcin. 
Rawski Winernty. Dr. Rajski. Dr.^Rodakowski. Posin- 
ger Ludwik, z Namiestnictwa. D .. Reisinger, dyrektor 
akad technicznej. Dr. Rappapori Moritz. Dr. Rechen 
Adolf. adwokat Simon Edward, z banku anglo-austr 
blaski Ignacy. Sehimser Leopold. Schumann Jan. Ks. 
Stupnieki Jan Saturn, kanclerz. Szwtdzicki Hilary. Stein­
berg Bernhard. Sanciewicz Józef. Steif Zygmunt starszy. 
Sidorowicz Franciszek Ks. Szymonowicz M ikołaj. Stil­
ler Bonifacy. Sokai Mojżesz, speditor. Stokowski A p o ­
linary, z towarzystwa ktedyt. Strzelbicki, notarjusz. 
Dr. Ekałkowski W ładysław. Dr. Stanecki, profesor. Dr. 
Solecki, kanonik. Semkowicz Aleksander, radca sądu 
kraj. Samueli Seulem, kupiec. Towainieki Jan. Tchó­
rze w ski Michał, z poczty. W iśniowiecski Tadeusz. W ie- 
eiyński Jan, Wajda Piotr. Wichert Gustaw. Wiedeii 
Józef. Wnękiewicz Franciszek, z kasy oszczęduośei. 
Wild Karol. Dr. Witz Hermann. Wolski Franciszek, no- 
tarjnsz. Ks. Wala Edward, kapelan wojskowy. Zachar- 
»ki Wincenty, makrz. Żaak Wincenty. Żółkiewski Zy­
gmunt. Zusławski Antoni, właściciel realności.

— Gdy na zgromadzeniu wyborców zaledwie dzie­
siąta część wybranycn do komitetu osób była obecna, 
Więc tyuiuzasowy przewodniczący di. Rajski zawiado­
mił o tem wszystkich osobneui listami i zawezwał na 
dzisiejsze posiedzenieB ^IIJP ’ -

— Otrzymaliśmy wczoraj list następujący: Wyczy­
tawszy W Dodatku do Oaz. Narodowej jakobym się doa 
^-agał „imieniem równouprawnienia1 wybierania 50oiu 
Pionków wyznania starozakoanego do Komitetu przed­
wyborczego , muszę to sprostować w ten sposób, żem 
ły lk j wnioskował, ażeby się trzymać tej samej zasady 
co w r. 1861, tj. wybierać do kompletu V, ehrześcian, 
a V, izraelitów, więc na 150 członków 50 izraelitów, a 
nic jak na liście było 37 izraelitów. (Przez omyłkę dru­
k a rk ą  podaliśmy w Kronice 47; p. r.).

Zostaję z uszanowaniem Michał Jolles, Kuśnierz.

D y rek c je  p o lic j i po prowincjach mają być znie­
sione, przynajmniej taka jest nadzieja; w ministerstwie 
stanu bowiem \poruszono teraz tę kweJtję w interesie 
oszczędności. Sprawy należące dotąd do policji mają 
być oddane w części władzom politycznym Jyajowym — 
(Namiestnictwom), a policja lokalna gminom m iejsco­
wym

— Z nad W is ły  donoszą nam. źe przejeżdżało 
przez Kraków 7 teologów unickich z Warszawy do 
Lwowa. Istotnie w sobotę przybyło ich siedmiu, od- 
widzlło księdza kanjnika jvuzien.8Kie go i u Jato się do 
seminarjum ruskiego. Ozy przyoyli oni do kontynuowa­
nia studiów, uzy po ukończeniu już (co prawdopodobniej) 
do przyjęcia wyświęceń, nie umiano nam powiedzieć. 
Dziwiono się tylko, dL czego nie wyświęcają ich w 
Chełmnie gdzie przecież jest ks- biskup', aie przyseia- 
ją ich tutaj, chociaż do niedawna obawiano się mieć 
jakiekolwiek związki z unitami tutejszymi. Ozy rząd 
Moskiewski przestał być nieprzychylnym kościołow i 
Unickiemu' — o czem oparci na postępowaniu jego w

.chełm skiej fl jeoezj i ue-czasach obecnych musimy powąt- 
cay kwóeiół unicki przestał być dlań stra­

sznym, W co a m w u  w ie rz y ć  n ie  c h c e m y . O to  p y ta n ia .  
Które się nam nasuwają, a na które odpowiedzieć sobie 
nic umiemy.

— (R) Dalszy siąg spisu poddanych austrjackich zo­
stających w niewoli moskiewskiej za kt^iymi starania 
o ich uwolnienie uczyniono :

' 437. Warchałowski Ludwik z Dukli, wzięty w Kon­
gresówce i skazany do rot areszt, w Kostromie. 438. 
Ogólnej sumy 565. Sitkowski W ładysław z Krakowa, 
wzięty w Kongresówce i skazany na posielenie do gu- 
bernii tomskiej, powiatu marciriskiego, wsi Bolsooj An- 
tibies Według depeszy z dnia 6. października 1864 I 
13.050 nadesłanej ks. Buczce, kancelarja dyplomatyczna 
warszawski, pod dniem 26. zm. zawiadamia c. k, jene- 
ralny konzulat austrjacki tamże, że Wilhelm Miildner 
alias Nieckowski Austrji wydanym będzie. (Oz.)

— Z ostatnich krańców  północnej A m eryki nad
chodzą wiadomości, które pozwalają się spodziewać, że 
bedzie można jeszcze odszukać kilku towarzyszów w y­
prawy nieszczęśliwej, która byia wyjechała, w celu od­
krycia przejścia północnego. Franklin sam nie żyje, ale 
towarzyszom jego miało się udać odkryć'-1 przejście w 
kierunKU północno-zachodnim.

O funduszach kra jow ych. Nakładem wydawnictwa 
Gazety Narodowej wyjdą w osobnym tomie wszystkie ar 
tykuły drukowane w naszem piśmie o fand nsflU li kra­
jo w y c h  , pomnożone wielu notami i szczegółowemi da­
tami i wykazami.

N ow e opery. Donosiliśmy niedawno, że  Moniusz­
ko napisał nową opere „Straszny dwór." Teraz dono 
szą znowu z W arszawy, że Grojsman ukończył pa.ty- 
turę opery „Rybak z Palermo," do której libretto napi­
sał Jan Chęciński. Dla tegoż samego kompozytora na­
pisał Władysław Anczyc komiczne libretto pod tytułem: 
„Duch Wojewody." Znana śpiewaczka pani Majerano- 
wska miała także przyw eść tutaj ze sobą z Warszawy 
nową operetke: „Zaręczyny Jasia," Pani Majeranuwska 
przybyła pozawczoraj, ma tu _na tutejszej scenie w ystę- 
pywać w rolach gościnnych.

— D zien n ik a  litera ck ieg o  nr. 56, treść: „Przed la- 
ty “, powieść ukraińska, napisał Paulin Stachurski, (c ią g ' 
daiszy). „Al Dżiaffir" przez Tadeusza Cieszyńskiego. 
„Po żonie hrabia", szkic z życia oby watelskiego z cza- 
Bów pańszczyźnianych, (ciąg dalszy), „Szklanka her­
baty", przez Mieczysława Dzikowskiego. „Opisanie za- 
bajkalskiej krainy w Syberji", przez Agatona Gilleta, 
(dokończenie). „Dzieci stepn" (z pod HanczarysLy), 
uapisał E. Ł. „Spekulacja, doświadczenie i dążenia 
realistyczne", przez Kazimierza Chłtduwskiego (dokoń­
czenie). „Sielouja", ustęp z dzieła D itraelego „Co- 
ningsby", tłumaczy] z angielskiego Marek Dubs. „Prze­
wodnik". *

T F iA T łt P O L S K I. D ziś: H od zin a  żyd ow sK g,
obraz charakterystyczny z muzyką vr 4 oddziałach przez 
J. H. Mirani, tłumaczenie J. K. Turskiego.

I iOstatnie wiadomuści,
W szystkie dzienniki w iedeńskie zajm ują się 

przytoczonym  w czoraj przez nas artykułem  Pesti 
Naplo, w którym  ten o ragan  odsuw a od W ęgrów  
w szelkie porozum ienie się z [niemieckiemi stron­
nictwami co do organizaej. państw a. W ęgrzy 
organizację w łasnego kraju  tylko od porozum ie­
nia z koroną czynią zaw isłą. Gdy przy jdą kw e-

stje swobód d la  całej Austrji i d la  W ęgier współ- 
nyca, w tedy dopiero może byó mowa o porozu­
miewaniu się W ęgrów  z narodam i niemiecko- 
słowiańskich krajów . Półurzędow e dzienniki na 
to ośw iadczenie odpierają, iż w m anifeście ce­
sarskim wyraźnie powiedziano, iż uchw ały sejmu 
węgierskiego, m ają oy& przedłożone sejmom ko- 
onnym z tej strony L itaw y aby. wysłuchać ich 

równie ważLego zdania, w ięc . nie od sam ego 
jorozjm ienia sejmu w ęgierskiego z koroną, za­
wisłym czyni m anifest cesarski p rzy jście do sku 
'kn n„wej orgapizacji tak W ęgier ja k  i całego
państw a/ -  -'■

D zienniki inuc pudchvyytu,ą ośw iadczenie 
Pesti Napla. aby niem  zarzuty robić m inisterstw u, 
io  czego to prow adzi jeg o  polityka. R ozzuchw ale­
ni ustępstwam i W ęgrzy, piszą, już te raz  aic nie 
shcą słyszeć o drugiej połowie m onarchii i t. p. 
W ogóle centraliści i autonomiści niem ieccy są 
zagniewani, że tak  niefortunnie odpychają  W ę­
grzy sojusz im ofiarowany.

B arona Eotvósa tygodnik polityczny Politi- 
lem HetUap rozbiera żądan ia  czesk ie , p rzyw ró­
cenia korony czeskiej ś W acław a i oświadcza 
się przeciw  tym żądan iom , wywodząc że to przy­
w rócenie rozprzęgłoby Austrje. Eótvbs nie poda 
je  więc praw dziw ej przyczyny d la  czego tym 
żądaLiom je s t przeciw ny. T ylko gdyby system 
federacyjny wziął g ó rę , możliwe je s t p rzy wró­
cenie tej k o r o n y , ' a l e  wtedy w ęgierska korona 
m usiałaby w  federacji to :amo zająć stanow isko 
cc czeska a zrzec się wielu praw  o d d zie ln y cF n a  
korzyść leprezen tac ji w3pólnej, icderacyjnej.

Ostd. Post zapow iada rychłe zakończenie 
niepewności w jak ie j znajduje się kom isja kon­
troli długów rządow ych. W poniedziałek człon­
kowie je j mieli dłuższą' lecz uierozstrzygającij, 
naradę. W czoraj m iała być druga narada. P rzed ­
miotem tych konferencyj je s t resk ry p t cesarski, 
regulujący nowe stanowisko i atrybucje komisji 
na  wiadom e podanie tejże. R eskrypt ten dorę 
czono komisji jeszcze w z. tygodniu,

Z obaw, k tóre  inne dzienniki z powodu tych 
posiedzeń komisji ltontrolowej w ysnuw ają, wi 
dae. że kom isja sk łaiiia  się do pozostania na 
swem stanow isku. D ia centralistów  byłoby to o 
jedne  mniej nadzieje ’ia ’em a o,bBęenego mini " 
sterstw a.

W ydział krajow y sejm u oukowińskiego zro­
bił ja k  donoszą z Ozerr.iowie.c — podanie do 
rządu krajow ego z żądaniem , aby niedostatkow i 
powszechnem u zapobiedz pożyczką ze skarbu 
państw a kilkuset z ł r , , oraz odpow iedniem  za ­
wieszaniem  egzekucji podatków.

‘ł

w niesłychanych rozm iarach wyzyskują, or­
gana bism arkow skie odwidziny swego szefa w 
B iarritz „Zjazd N apoleona i B ism ark..1' daje  
pow ód feudalnej Berliner Revue do ekspektoraeji 
nad  kw estją  aljansów  w Europie, k tórych s /u k a  
Napoleon od pięciu la t w celu ja k ie jś  akcji na 
zew nątrz. U p a trz jł on sobie Prusy w koheu , lecz 
B ism ark nie pojechał do Biarritz z ofertami

Bism ark chce pozostać wiernym  aljautem  A u­
strji, ale* n a tu fa in ie "p o d  w arunaaini, a te s ą :  
„A ustrji pow inna m ocarstw u północno-m iem iec- 
kiem u (Prusom) ustąpić taRą sferę działania, ja k a  
się mu należy. Obecność wojsk austrjackich  w 
księztw ach je s t anom alią i przeszkodą. Król p ru ­
ski żąda  od swego sprzym ierzeńca, zostaw iania 
sobie wolnej ręki w Szlezw iku z Holsztynem. P ań ­
stw a średnie niem ieckie mnsi A ustrja oddać całkiem  
pod karność pruską.11 Po tych radach pruskich  
następu ją  jeszcze Iep3ze: Au3trja w yforow ana 
tym spósoL em z Niemiec i zak ry ta  od północy 
i zachędu wiernem  przymierzem Prus wzmocni 
się w ew nątrz spraw iedliw em i rządam i, które m a­
j ą  się wyrzec r a t  na zawsze ucisku ludów;  
wzmocni się rów nież na południowej granicy. 
D la zadow olenia zaś swoich weneckich W łocnów  
f owinna ja k  najkategoryczniej wezwać króla 
Em anuela, aby utworzył ze sw ego zjednoczone­
go królestw a rzeszę, naksziałt niem ieckiej, : p a r ­
lam entem  rześkim  we F lorencji nakształt frank­
furckiego , z kontyngensem  związkowym  i tlotą 
związkow ą. W te d y ' A ustrja ma przystąp ić  ze 
swemi k rajam i włoskiem i do tej nowe„ rzeszy, 
do nowego zw iązku cłow ego — w łoskiego ; wte­
dy posłow ie w eneccy i południow o-tyrolscy b ę ­
dą jech ać  do w łoskiego F rankfurtu  na posiedze­
n ia  parlam entu, a ca ła  rzecz w inna być tak  u- 
łożoua, aby  W iktor Em anuel nie m ógł zrobić 
ani jednego wybiegu.

, Dowcipny ten p lan ik  prusk i m a być p rzed­
miotem konferencji pom iędzy N apoleonem  a Bi- 
sn a rk iem  w Biarritz, P rusaki fantazując iak w i­
docznie zapom inają o Niem cach austrjack ich  p. 
Szuzelki, i uw ażają ich za nieistn iejących, za zero.

Z P aryża  te leg rafu ją  do Neue freie Presse d- 
16. b. m.: Z powoda spraw y m eksykańskiej i
potrzeby werbunku nowycb ochotników oczekują 
zbliżenia się F rancji do Austrji (jak gdyby teraz 
było oddalenie jak ieś!). W ątpią bardzo w sukce- 
sa b ism arka. N iepraw dą m a być, aby on konfe­
rować z B enedetdm .

/-*  . -
•Pierwsze statki przewozowe udały się z M ar­

sylii do C m tta  Y ecęhia po wojsko francuskie.
Neue Prees? z a p e w n ia , ze arcybisaup  z T e- 

saloniki i in pa it. inf. m onsgr. F ranch i, p rzysła ­
ny je s t  od pap ieża do W iednia z bardzo deli­
k a tną  misją. Papież chce ta rd zo  wstawić się 
osobiście u cesarza o am nestję dla Galicji P o ­
dług zwyczaju dyplom atycznego pow inien był 
m onsgr. F ranch i zapow iedzieć w pierw  ten krok  
p ap ieża  i rozpatrzyć się wprzód, czy też w sta ­
w ienie się Fapieża ma ja k ie  nadzieje pom yślne­
go sku ku. Jak i ta  m isja m iała skutek — w  n ie ­
obecności cesarza — nie umie tego pow iedzieć 
korespondent. N. fr . Presse sądzi jednak  , że 
arcybiskup F ranch i o zdaniach, służących za 
podstaw ę postępowania \v. sferach rządow ych 
w zględem  Galicji otrzym ał tak ie  objaśnienia, że 
się w Rzymie p ierw  jeszcze nam yślą, czy też 
r z e c z y i ś c i e  nadeszła już stosowna chw ila do 
w staw ienia się o am nestję.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
(F) Z W ied ola  15. pażdzierniKa. (Plan 

sap ac antowania Anglii u> mięso — dla anglo- 
ftiunuio — Zaliczkowe kasy przemysiowei An­
glicy odznaczający się pomiędzy wszystkie- 
-Q. limami praktyczuością, óbmysleh soDie 
doskonały środek ^aopatrj w mii się v m ię­
so. Dotychczas sprowrdzalr oni i  konty- 
neutu niepoślednie mnbsCwo wołów rze­
źnych i to najlepszych,' najspaśniejszych i 
najwięcej wagi mających, jakie tylko pro­
dukować mógł;, kraje zakoraonowe Gali­
cją , W ęgry i Niemcy. Dziś właśnie do­
wiaduje się z, tutejszego Volkswirthu. że 
przybył do Wiedni: jeden ł  najznakomit­
szych gospoaarzj francuzkich, zaopatrzony 
w liczne rekomendacje w celu porozumie- 
uia się z węgierskimi w aścicielami w ięk­
szym i, i w m iejscach, gdzie są gorzelnie i 
znaczne w ołow nie, zorganizowania bezpo­
średniego proaakeji mięsa dla Anglii. Jest 
bowiem aamiaren je^o nie eksportować 
martwej wagi k o ś c i , skćr rogćw racic i 
tp. z iyw egu  wołu, lecz bić wołj na miej­
scu karinieuia , przedo.ębi, ć wedie całkiem 
nowej metody konserwacją najlepszych i 
najszlachetniejszych części mięsnych , i w 
jednym wagonie' i* miast 6—8 wołów, trans­
portować wartość 25 wołów do Anglii. Je­
żeli zważymy, że cena mięsa w Londynie 
jest 4—5 zylmgów (t j .2 —2‘/ ,  złr. srebrem) 
za kilogram ''dwa ranty), tedy przedsię­
biorstwu temu można rokować znaczne ko­
rzyści. Konserwacja mięsa o ile s ły szę , 
ma się odbywać w puszkach metalowych , 
wyciągnięciem powietrza za pomocą pomp 
pneumatycznych. Przedsiębiorstwo i  my­
ślą na razie przedsięhrac próby n? W » 
grzech, * następnie zwrócić się także i do 
G alicji, byle tylko znalazło tamże należytą 
starznność w pięknem tuczeniu wołów na 
m ięso , nie zar na tłuszcz. Gospodarstwo 
miejscowe uioże tylko zyskać na tem, gdyż 
prócz znaczniejszych kurryści przez bezpo­
średnią sprzedaż produktu, pozostanie mu 
do dyspozycji dla celów rolniczych i prze­
mysłom ich: k ie w. kości, skóra r ó g , raci­
ca i sierść, które nie będą wywożone i dla 
należytego spieniężenia wywołają ni miej­
scu konieczność technicznego prze. obu , i 
rozkrzewią fabryki po kraju, sposobem cał­
kiem naturalnym. Pospieszam donieść o 
tem gospodarz: m galicyjskim , aby za po­
średnictwem może p. Jakóba Krzysztofo- 
wicza w W iedniu, stałego a uczciwego a- 
jenta w uandln wołowym, starali sic wejść 
w stosunki z rzeczoną kompania eksploa­
tacji mięsa gotow ego.

iV Lonuynie zawiązało się pod firmą 
„National torse Insurance Company" towa­
rzystwu akcyjne aseknrauji Koni, nietylko 
od szkód przez pomorek epidemiczny, ale 
w ogóle przez śmiertelność naturalną lub 
okaleczenie, oślepnięcii i t. p. powstałych. 
Konia wartJŚci 10 funtów szterlingów (100 
*h  srebrom), można asekurować za roczną 
opłatę 18 cayllngów (9 złr. srebr.); konia 
wartości 100 funtów azterl. za opłata ro­
czną 5 fit. s z te r l/  otada . liczące wyżej 20 
koni mogą być asekurowane taniej. Za ko­
nie niżej 3 lat płaci sie podwójna premia.

K«=y zaliczkowe dla popierania ręko­
dzieł , pozakładane w Niemczech całych ,

rozszerzyły się jUŻNw znacznych rozmiarach 
na Czechy i Morawę. Mają one tę samą 
prawie organizacje , ‘ co v asza k s.n zali­
czkowa v Brzeżanach. Od r. 1863 postęp  
szczególnie na Morawie jest, nadzwyczajny. 
Nawet najmniejsze mieściny morawsKie soie- 
szą z urządzaniem tak pożytecznych zakła­
dów, które przy mądrem i odpowiedniem  
prowadzeńin mogą jeszcz» jedynie uchronić 
od upadku żyw ioły średniego i drobnego 
itanu rękodzielniczego. I tak np. Briiuer 
Credit-Yeiein fiu- Gewerbtreibende , zało­
żony z funduszem wkładkowym pareset 
guldenów przed trzema laty, wykazuje dziś 
już obrOt roczny pół miliona guldenów, a 
udział w nim biorący, nie mogą nachwalić 
się zakładu. Stow .'zyszeue to .ozszerzy- 
h niedawno zakres swej działalności, da­
jąc zaliczki na towary, łatwo sprżedąjne. 
Teraz ma zamia- ułatwiać swj m uczestni­
kom udział w większych przedsiębiorstwach, 
Jo którego potrzeba większych Kapitałów. 
Podobnym wzrostem cieszą sie i inne ka- 
‘sy zaliczkowe w Czechach Morawie.

Może przykłady te zdołają wpłynąć na 
organizacje podobnych także i w naszym  
kraju.

(u. <.') Z nad S trw ią ia  10. paździer­
nika. Kok bieżący tik  ze względu urodza­
jów  jako też wydatków ziarna ‘liczymy do 
niepamiętnie złych, albowiem prócz ziem­
niaków, które dały 6--8  ziarn (lecz tych 
mało posadzono z braku nasienia) reszta 
ziemiopłodów literalnie jak najzupełniej chy­
biły, bo chociaż jęc^miona, ows y  i koni­
czyny na kopy Iep:'*j jal. średnio mamy, to 
za to wydatek lichy i ziarno lekkie — 
najlepsze konieze ęi< rwsze wydaja z kopy 
po półtora, a drugie po trzy garnee. ję c z ­
mień szczupły w ziarnie wydąje od 24 do 
30 garncy. Owies ,eden korzec i mniej i to 
wagi 80 fnt. wie'-. Hreczka w ziarnie zu- 
p.etnie chybiła wydaje 6—8 garncy z kopy. 
Żyta i pszenicy ledwie na nasienie zebra­

liśmy. Na naszym podnóżu Karpat, chłup, 
który tylko w arey złych nieurodzajnych 
latach jadał owsiane placki, już dziś do 
młynów wozi owies do zmielenia na chleo, 
co jest niezawodnym prognostykiem cięż­
ki! go przednówku a w dalsze konsekwi n- 
cji wniosek pewny, że na wiosnę ceny ow­
sa znacznie się podniosą, jakoż juz dziś spe­
kulanci mocno dopytują się u iwies i pi- - 
cą zan po 2 "łr. w. a.,‘ chociaż go przed 
dwoma i ygodniami kupowali pc 1 złr. 40 
c, u z i wić sie należy, że ceny koniczyny na­
sienne) spadły na targach zagranicznych, 
boc właśnie spekulanci na koniczynę naj­
większe szanse maja na zakupywaniu tego  
produktu z dwńcfa w zględów : naprzód, ze 
koniczyna w tym iuku niepamiętnie źle w y­
daje a powtóre. Ze tej wiosny v zupełnym 
braku nasienia koi>-‘ 2U t  roku 1864 prawie 
mało kto, aJy°. w  znacznic mniejszej ilości 
jak w latach innych zasiał koniczynę na 
-biór r. 1866, z koniczynj zaś, pozostawio­
nej z tego roku czyli dwuietnitj nie można 
się żadnego spodziewai plonu, albowiem 
myszy zupełnie ją podminowały tak, że już 
dziś ńbChła a reszty dokażą mrozy i wia­
try, które przez gęsto porobię ip przez my­
szy n iry, wolny przystęp_ znajdą do korze­
ni. Spadnięcie ren Kuniczy^, chyba tem 
wytłumacz] ć można, że ofiarujący takuwą

do sprzedaży nie młócili prób. tudzież że 
w braku innych produktów do iprzedaży 
tłumnie ten produkt wystawili na sprzedaż, 
gdy jednakże nastąpi wymłot koniczyny i 
ukaże sie tak lichym jak u na», a prẑ - oa- 
dawaniu kupcom iprzedanej koniczyny., znaj 
dzie się gruby deficyt, ceny tejże muszą 
podskocz/ć. Na termin lutego 1866 sprze­
dawano u nas na początku wrześni0 nasie­
nie koniczu po 40 —45 złr, obecnie już ty l­
ko po 38 złr. w. a. za korzec 180 fnt. tiagi 
wied. Za żyta korzec ofiarują u złr. 50 c., 
za korzec- pszenicy 7 50. hreczki brak w iel­
ki, korzec płaca pd 6zfią Za-korzec jęcz­
mienia wagi 140 fnt. aają 4 zł. w. a,

Oziminy zasiane wcześnie żle poscho- 
dziły dla panującej posuchy, a teraz cier­
pią od myszy które się niezwyczajnie mno­
go pokazały. Rzepaki ozime wczesne z po­
czątku bardzo pięknie rokowały, lecz w po­
łow ie września ^adły na nie gąsienice (die 
graue Rapsraupe) i miejscami do szczętu 
wyniszczyły, a teraz gdy inyszon. nasienie 
koniczyny uprzątnięto, rzuciły się one na 
rzepaki i douiszezaj?- je do reszty.

Konia chłopskiego wcale dobrego, zdol­
nego de fornalki mniejszej kupi z;. 10 — 15 
złr., dobra krowę za 15 złr., a parę wołów 
na opas zdatnjcb 60 -60 zł., najlepszy do­
wód braku paszy i _ pitniedzy w naszej 
dziś nieochybnie najbiedniejszej w Europie 
krainie.

V. wprawie o .lc e y to w  teeh n o lo g i-  
c z n y e h , "> których była wzmianki we 
wczorajszej K ronice, otrzymaliśmy oci p. 
prof. 'riinsberga następujące pismo:

„W  przekonaniu, że i w naszym kraju 
zapanowało przeświadczenie, iż wiadomości 
technologiczne stały się koniecznością n ie­
tylko dla techników, lecz zarówno dla ka­
meralistów, a w drugim rzędzie także dla 
prawników i lekarzy, podpisany uznał za 
rzecz stosowną i za swój obowiązek, z roz­
poczęciem tego roku szkolnego otworzyć w 
tutejszej akademii technicznej bezpłatnie 
szereg odczytów w przedmiotach tech­
nologii.

„Dla bliższego nakreślenia ważności 
wiedzy technologicznej także dla nietechni- 
ków, niechaj posłuży ustęp , wyjęty ze 
wstępu do Wagnera Hand- und L ehrtuch der 
TecKnnlngie.“

„Najpotrzebniejszą jest technologia dla 
kameralisty, ula przyszłego urzędnika ad­
ministracyjnego. Działalność przemysłowa 
ludów, zawisłalcałkiem od wykształcenia te­
chnicznego tychże, jest tak dalece charak­
terystyczną d”  urobien.a terażniejszoś! i i 
przyszłości, że nrzędnicy adminibtracjjni 
bez umiejętności technologicznych nie są 
bynajmniej w stanie działać znaw :ennie dla 
państwa. P r a w n i k  pot.zebuje taKŻe wie- 
dzj technologicznej. Przy nader rozległym  
wpływie techniki nażycie, prawodawstwo z 
jednej strony będzie m"siało zrzucić ze sie­
bie coraz więcej i więcej swoją abstrak­
cyjną , szematyzująca formę, i b»dzie mu­
siało” zniżyć się do u łagh dnienia właści­
wości zajee przemysłów;, ci (jakoto w spra­
wie patentów, och’ony znal ów przemysło­
wych i tp.), — z drugiej zas strony śnory 
sądowe przeniosą się coraz bardziej i w ię­
cej na te stosunki przemysłowe. L e k a r z  
znowu ms z tej przyczyny Konieczność stu- 

i ust» i-SLIOtT

ójów technologicznych . że wszyscy ludzie 
ze swoim stanem_ zdrowia wprost lub ubo­
cznie są zawiśli od zaję,; technicznych. 
7 di u wie technika -awiułc n.etylko od wła­
ściwości materj.-tłów, z któremi na do czy­
nieni',, tudzież od sposobu, jak się ma ob­
chodzić z temi materjałami. lecz tak ie  wy­
roby przemysłu stykaj a się z człowiekiem  
nieustannie w życiu, i wywierają swój ni 
gdy nie spoczywający wpływ ‘ na jego  
zdiuwie."

Dla ocenienia mnogości chcąeycb wziąć 
udział w tych odczyta li, i podług tego  
przeznaczać salę do wykładów, zapraszam 
tych panów, którzy chcą uczęsj ozać na od­
czyty techn (logiczne , aby się zapisali n 
mnie do 1. listopada br. Dzień i gudzinę- 
odezytuw przyszłych oznaczy się wedle ży ­
czenia największej części udział wziąć chcą 
cycii. i ogłosi się z osobna.

We L w ow ie’i6 . października 1865.
Rudolf Giinsberg, 

dr. filozofii w Jenie, r. k. adjunkt i profe­
sor — do zastania codziennie od 9—12 g o ­
dziny y, la,boratorjun? chemicznem c. K. aka­
demii technicznej. **

-G m ina Przedrzem ichy ra.He w oba 
wodzie żółkiewskim, obowiązała sie po 
wieczne czasy dla założenia regufarnej 
izl oly parafialnej u siebie, wystawić budy- 
uiik szkolny z pomieszkaniem nauczyciela i 
utrzymywać zawsze w dobiym stanie, a 
tymczasem umieścić szkołę i nauczyciela w 
uajętym domu, sprawiać porządk1 szkolne, 
zajmować się czyszczeniem szkoły, dostar­
czać drzew a ‘potrzebnego na opai szkoły i 
pomieszkania nauczyciela, a nakoniec pła­
cić każdoczesneuu nauczycielowi rocznie 
&J złr. w. a. i odsi,ąpić m u oraz do użj^tku 
a.unt rozległości 1‘ morga, którego ogro- 
Jzenie należeć będzie do gminy.

Na polepszenie tej dotacji zapewnił rz. 
kat. pleban w Kulikowie X. Jan Sobolew- 

Ici na czas swego teraźniejszego plebaństwa 
rocznie po 2 złr. w. a., a dzierżawca pro­
pinacji w Przedrzemiohach małych Kunę 
kamijerschmid taką samą kwotę no . zas 
swe»-o teraźniejszego stosunku dzierżawy.

Z e L w o w a  17. października. Wczoraj 
dla słoty Atłodziennej nie było targu zbo­
żowego. Drogi prywatne wokoło Lwowa 
mają Dyć fatalne.

Część urzędowa.
Ksiąpz Jan Paweł Jedliński, kanonik 

honoron j i proboszcz w Samborze, otrzy­
mał krzyż kawalerski orderu Franciszka 
. ózefa, ' ™ ‘ ‘ 1

Dla zaprowadzenia regularnej szkoły  
parafialnej w C hlebów  'cet św lr sk ieh  w 
rbwodzie brzeżańskim, zapewnione zostali 
po wieczne czasy następujące oharj

1) ubowiązała oię tamtejsza gmina is t­
niejący budynek szkolny stósownie przy 
rządzie i ntrzymywać zawsze w dobrym 
stanie, sprawiać porządki szkolne, dostar- 
czad na opal szkoły rocznie 6 niź, anstr. 
sagów drzewa, na zakupowanie książek, 
odnoszących się do gospodarstwa, sądowni 
ctwa i pszczelnictwa, tudzież na pokrywa­
nie di. bnych potrzeb szkolnych i na spra­
wianie premiów szkolnych składać rocznie 
po 3 złr., przeto razem 9 złr. w. a., a na­
koniec płacić każdoczesnemu nauczycielowi 
w pierwszych dwóch latach po 137 złr. ro­
cznie, putem zaś 187 złr. w. a.

2) Zapewnili rocznie w łaściciele dóbr 
a m.anowicie WW. a) Norbert Gintowt 
Dziewiarkowsk’ 5 złr., b) Jan Gintowt 
Dziewiałkowski 2 złr., c) Hilary Gintowt 
Dziewiałkowski 2 złr., d) Ignacy i R 'mu- 
aldyna Starzewscy 4 zł., e) D yonizy Wiś-r> i nnTolr t A n l  C.A _ r \ tu  1.

pioey 2 zł. 50 c- w. a., przeto razem rocz 
nie 25 złr. w. a., z których 5 zlr. ma być 
używanych n: surawiam e premiów. a reszta 
na polepszenie dotacji nauczyciela.

3) Ofiarowała gmina swój własny grunt 
rozległości 4 morgów nauczycielowi do u- 
żytK"

Przyjechali do L w ow a d 16. pa£- 
dziern łlia . Pp* hr. Potoc.KL Stanisław z 
r,7»rszawy, br. Czechowi'z M leczysł. z Jae- 
kówki, Stuiirdza lerzy i Casso J. z Mołda- 
wy. Czajkowski Mikobij z Medwedowic, 
Brasol Paweł z Charkowa, Jordan Kaz. z 
Kuńkowic. W szelaezyński Kajetan z k up -  
czyniec. Bucbenthal Mik. z Rogoszpstii, hr. 
Lanckorofisici Teodoi z 7’artakowa, Boro­
wski Jan z Limanowy, Łucki Adam z Sarn.

W yjech a li ze  L w ow a d. 16. paź­
dziernika. Pp. hr. Oldofredi Jerume do 
Pesztu, hr. Diaeduszycki Juljusz do J pr­
ozo wic, br. Bamberg Wiktor do Brzeżan, 
Buzniu Min., do Bessarabii, Jendrzejewicz 
Aleks, do Czaplów

T elegrafow an y kurs w ied en sk i,
z dnia 17. października

Oblig. długn państ. 5% za 100 gl. m. k. 
Pożyczka nar. 1»54 5“/, za 100 S1, m> 
Losy z r. 1860 , . . • • • • ■  
Akcje bann nar. zi 1 0 £ ' ‘

„ Towarzyst, kred. na 200 gl. .
Londyn 10 fnt. „zterlmgow. . . ,
Dukla tył cesarskie sztuks • • •
srebro za 100 gl. w. a.......................

K u r s  l w o w s k i ,
z dnia 17. października

Dukat holenderski . . . 
Dukat cesarski . . . .  
Moskiewski pólimperjał 
Moskiewski rubel sreorny • 
Moskiewski rubel papierowy 
Pruski talar kur.
Galie, listy zast. w,
Galie, listy zasi. m.
Galicyj. otlig- inoem ^
Pożyczka n a .  ■‘dow i >l £■ 
Akęie kolę i żel- gal. . ? z*

v . a . 1  ^
1- I N "2 

->S §

Daj'
w. a.
zł, I ct.

5 14 
5 17 
8 95 
1 ! 68 
141 
1 61 

67 '39 
70170 
7o 21 
70! 50 

189] 25

W. A.
h c.

66 65
70 80
80 85

775 00
168 50
108 90

23
108 25

Ł, dają
w. a.
zł. ct.

5 19
5 23
9 06
1 70
1 42
1 62

68 01
71 29
70 86
71 19

li i i 25
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G A Z E T A  IN A K O D U W A  z  dnia, Ib ^ p a z tu ie r n iisa  lo 6 5 .

W iedeń 16. p a źd zl» .jik a .

5% Metaliki na wal. austr. .
„ Pożyczka naród. . . .
„ Metaliki na m. k. . . .

Obi. ind. niż. austr. . .
„ „ węgierskie . .
o „ chor. i bank. .

» galicyjskie. . .
„ „ „ bukowińskie. .

„ „ siedmiogr. ; .

A k ejeb an k ów  i p rzem y słu . 
Banku naród, austr. . , . •
■ „ anglo-austr......................
Zakładu kredytowego . • •
Kolei półn. Ferdynanda • •

n .galicyjsk iej. . • • ■
czermowiec z wpt. ou • •

P o ży czk i lo tery jn e -
L osy pożyczki z r. 1839 . .

! 1860 .' .' 
” „ 1864 . .
" najnow. z r. 1864 

” k r e d y to w e ......................
ks. Esterhazego . . .

” ks. S a lm ............................
„ hr P a lfy ...........................
„ ks. Klary . . . . .
„ hr. 8t. Genois . . . .  
„ miasta Budy ‘ . . . . 
„ ks. Windischgratz . .
„ hr. Waldstein . . . •
„ hr. Keglevich . . . •
„ Rudolfa . . . . •

Kursa zagraniczne..
(3-miesięczne).

Augsb. 100 zh . nr....................
Frankf m M. 100 .,;  • . .
Gamb-100 mark. . . . .  
Londyn 100 fńt. • . . .
Paryż 100 frank. . . . . .  .

W arszaw a 16 . paździer. .
Półimperjały . . . .  rubli 
Listy zastawne III. ok. „

« , » , kupon. „
Akcje kol. żel. war.-wied. „

„ „ war.-bydg. „

Paryż 16. października .
Renta »•/, ,  , . .  . _. . . .

Płacą Żądają
zł. 1 c. zł. 1 c f
61 80 61 90
70 70 70 80
66 65 66 75
82 00 83 00
70 90 71 00
72 00 72 50
69 75 70 00
68 50 69 oo
66 50 67 00

775 'oo 776 00
73 |00 73 50

168 00 168 10
162 170 162 80
188 ;50 188 75

77 ;50 78 50

139 00 139 50
81 00 81|50
85 25 85 35
76 90 77 00
76 00 76 25

117 00 117 50
00 00 66 00
26 00 27 00
22 00 23 00
22 00 23 00
22 00 22 50
22 50 23 50
16 .00 17 00
16 00 17 00
12 00 12 50
11 25 11 75

91 35 91 45
91 40 91 50
80 80 81 00

108 90 109 00
43 25 43 35

00 00 00 Od
00 00 00 00
12 69 00 00
77 75 78 00
72 75 72 75

67 7o| 0Ck| 00.

.yi

R r n w a r  z  cł^em urządzeniem w S tan- 
D l  11 Vy d l  kowie, pod samem miastem 
Stryjem do wydzierżawienia od  15. Ilsto- 
H16 1—3

Jeszcze jeden jłowoA!
Z cala sumiennością publicznie oświadczam, 
że leczenie wodą tak w zapalnych jakoteż 
i akutyeznych słabościach, z jak najlepszym 
skutkiem zaaplikować się Ja, w dowód 

którego przytaczam co następuje : 
Przybyłem do Zakładu hydropatyczne- 

go w Kisielce z zapaleniem tak mocnem 
powstałem z nieostrożności, i za poradą do­
świadczonych zacząłem się leczyć hydropa- 
tja. — W przeciągu 8miu" tygodni zupełnie 
wyzdrowiałem. Mógłbym także w tym sa­
mym czasie aleopatycznie być wyleczonym, 
ale potrzebowałbym używać bardzo heroi­
cznych środków, któreby na zawsze moje 
zdrowie zachwiały.

Moim obowiązlćlfiń jest, nakłucie cier­
p ią c y c h  i polecić im zbawienną kurację hy- 

dropatyczną.
W Kisielce 16. października 1865.

1117 1—1 E d m u n d  S ta rzew ek i.

J L , O N  "k
na wypłat łw formie^ towarzystw grj, po bardzo znżonej cenie.

Promesy na losy z roku 1864 na ciągnienie 
nastąpić mające dnia 1 grudnia. r. ;b.

sprzedaje podpisany taniej, ja k  wszędzie, tudziez iow e losy rządui- 
we na loterję dobroczynności po 3 złr., w kantoize w ekslarskim

J A k Ó R Ą  S T R O H ,“  1T1 a  u’ 1
ulica ,cyższa K arola Ludw ika Nr. 31] m.

P rzy  ostatniem  ciągnieniu 1. października losów kredytow ycn 
w ygrano na  los u mnie kupiony 20.000 złr., kióra to w ygrana 
zaraz w gotówce w ypłaconą została.

W kantorze w yżej w ym ienionym  za ła tw ia ją  się w szelkie trans 
akcje w obligacjach rządow ych, pryw atnych, jakoteż w akcjach 
pod najkorzystniejszem i w arunkam i, mi 1018 3

Sw.;• .-J.v -tf- t  ; •.. >-■l v • :;)t, ■?'< A - ~

R  A b __
fabrykan t Płaszczów i M antyl Damskich z ■ PB  A  G l ,

we 4Lwowie,
^  w H otelu L biig a .la pic. wszem piętrze

poleca szanownym Damom .
SWÓJ DOBRZE ZAOPATRZONY SKŁAD

Płaszczów, Burąusów, Paletotów, Jupek i t . d.
/. różnych m ateryj podług najnow szych krojów  

po zadziw iająco  tanich cenach
JUPKl od 4 złr. i wyżej
p ł a s z c z e  „ 13 ■ „
PALETOTY _ 8 , } dlą dorosłych osób.

U prasza o łaskaw e względy.
Zamówienia l ic o w e  będą za ząliczką pocztową jak.najlepiej i w najkrót­
szym czasie wykonane.

Białam sposobność przekonać s ię , że 
Balsam Yetorinicgo jest istotnie środ­
kiem zaradczym i bardzo skutecznym  
w wypadkach napadów cholerycznych, 

czuje się więc obowiązaną podać do publi­
cznej w iadom ości, następujący w ypadek: 
Tutaj na wsi zachorował "nam nagle służący, 
dostał ogromnych boleści i kurczów, a po 
kilku minutach począł sinieć i stygnąć. W 
okropnem tem położeniu kazałam go nacie­
rać Balsamem ^etoriniego, który właśnie 
miałam w domu, zadałam mu prócz tego  
kilkakrotnie na enkrze po parę kropel Bal­
samu do zażycia, i nim lekarz, który dopie­
ro za kilka godzin nadjechał, mógł mu 
przynieść pomoc, minęło dzięki Najwyż­
szemu grożące niebezpieczeństwo. W ypa­
dek ten, dowodzący skuteczności Balsamu 
Vetoriniego podaję więc niniejszem do po­
wszechnej wiadamości dla dobrą cierpiących.

Wólka grodziska. 1109 2—3

A d ela  E lsn er.

Sprzedaż bydła
znanej oborze W go Teofila O- 
staszew skiego w W zdowi®,

obwodzie sanockim jest kilkadziesiąt sztnk  
bydła, mianowicie: buhajów, krów i ja łó ­
wek rasy szwajcarskiej , maści ezerwono- 
i czarno-srokatej, tudzież rasy holenderskiej 
maści myszato srokatej, jako nadwyżka in- 
l083 wentarza do sprzedania. 2—3

Sprzedaż odbędzie się dnia 30. i 31. 
października r b. w drodze licytacji lub z 
wolnej ręki. E orozu m ieć  się  m ożna li-  
s to w n ie  pod ad resą  : Z arząd  g o sp o d a r­
c z y  w e  W z d o w ie , p o cz ta  Z arszyn .

C en y  zn iżo n e  s ta łe :
Buciki z angielskiego juchtu 
Buciki lakierowane salonowe

■yiżej podpisanj ma za- 
szczyt uwiadomić Szano 

wną Publiczność, iż przy­
sposobił znaczny zapas o- 
buwia mezkiego w nąjno- 
w w yin g u to f  z dobrego, ma 
terjału. ręcząc za trwałość 
roboty jakotż dobrą formę.

ct.
70

złr.
6
6
6

Buty

okładane cielęcą skórką
„ cielecą skórką cienkie 5

gładkie c ie lę c e ..........
kozłowe - . . . • ■ ■

juchtowe od 8 złr. aż do 
cielece cienkie . . .

,  * grube od 7 do

50

.50

50

J ak wielorakie i różnorodne są słabości 1 
ust i zębów, jakie dotkliwe są hole,! 
Uóre ludziom sprawiają, tu przecież] 
jak wszędzie, tak i w tych wypadkach 

umiejętność lekarska podaje środki, które j 
choroby Jeozą i bole łagodzą. Między e- 
czącemi i bole uśmierzajijcemi środkami, w 
swoich skuttącj, ochrnniajęco działające- 
mi, zajmuje niezawodnie pierwsze miejsce 
c. k. austr. uprzyw,, pjerwsza amerykań- 
sko-angieisiia patentowana woda anatery. 
nowa do ust dr. p0ppa w  Włednin *) 

w  Dołom ____ ■ i.,______

Przy tej sposobności dziękuję Szano­
wnej Publiczności za łaskawe względy, gdyż 
gorliwą pracą blizko 30 lat, w niczem nie 
dałem sie wyprzedzić młodszej generacji w 
swoim zawodzie. — Usiłowaniem mojem by­
ło zawsze starać się o dobry materjał i do­
b r y c h  robotników, jakoteż i nadal staraniem 
mojem będzie na ogólne zadowolenie Szano­
wnej Publiczności zasłużyć.

Skład obuwia w  h o te lu  E u r o p e j­
sk im  w e  L w ow ie,

W ojciech  D udzińsk i.
1071 3—12 majster szewski.

m r  Ważne dla wszy­
stkich., a szczególnie dla 
właścicieli kawiarń
W łaśnie co otrzym ałem  wielki zasób 
ja k  najlepszej i praw dziw ej karąw a- 
1106 nowej chińskiej 3—3

M i i i i n
mogę przeto życzącym  sobie w w ię­
kszej lub mniejszej ilości po naju- 
m iarkow ańszej cenie odstąpić, funt po 
2 zir 50 cnt. , — podług życzenia u- 
dzielam  także  '/ ,  i */, funta. Próbki 

v ”do usług w mojej kaw iarni.r  ’
Jó zef H erm ann”

kawiarnia przy ulicy akademii technicznej.

Najlepszy i najpewniejszy
środek od bolu zębów,

który po użyciu największy ból uśmie­
rza i tylko powierzel o w n ie  się używa.

Główny skład jest u LUDWIKA EBEN- 
BERGEKA aptekarza we Lwowie przy ulicy 
Dakasterjalnej. Pomniejsze składy mają: we 
Lwowie pp. Brun i Boziewicz, w Glinianach 
Hełm apt , w Jaworowie Lachowicz apt., w 
Mośoiskacb Szal bot h apt., w Radziecbowie 
Jaśkiewicz apt., w Rzeszowie Scbaiter i sp., 
w Stanisławowie Steeher apt., yi Zaleszczy­
kach Kodrębski. 1051 4—8

Cena we Lwowie I złr., z przesólką 
ocztową 1 złr. 5 cnt. w. a.

<<

KAROL SCHIRITR2S•i ..... « • r» •' , , . r #
we Lwowie, przy uli«y Krakowskiej (.Jd 1 150, 1

,̂>vieŻ3'? znaozny trajispon

H t B B A T Y  C H I Ń S K I E J ,
ze zbioru wiosennego \ć najlepszych rodzajach, i poleca szczególnie L/.<»jOY,ucj 

Publiczności nowo sprowadzone sorty 1

D i a i i i u u d - T c a  i P c u p u  D i a n i O u d - T e a ,
które , z okoliczności w y s t a w y  londyńskiej z Ukin tamże nadesłane, powszeeuue

znalazły uznanie. ■ b (
I twnt iriam ond-T ełi (ezysm  czarna) • 3 złr. w.
I funt P ecco  D iam ond-T en  (z kw iatem )”' 4

- inne sorty od 1.20, 1.60, 2, 2.50, 3, 4, 5 do 6 zL . „ . a>. zn funt. 1
llerb a ta  w  proszku (wysiewki z herbat) 1 złr. w. a. za funt.,

Również utrzymuje w wielkim wyborze i poleca
k a l o s z e  z  g u m y  e l a s t y c z n e j
1U4 .1—6 am erykańskie , lip sk ie i w iedeńskie ,

zwykłe do obcasików i z gtiziezkami.

C. k. wył. uprzywilejowany

PŁYN UZDRAWIAJĄCY
( R e s t i t n t i o n s f l n i d )

dla
^  Franciszka Jana Kwizdy

w  K ornenbnr^a, 
prze? J e g c  c. k. M ość cesarza

Ira n c is z k a  Józefa I w całein anstrjacki-m państwie, po popizednicm  
praktyczrem użyciu i doświadczeniu prze/, wysoką c. k. austrjaeką władzę 
sanitarną, zaszczycony wyłącznym przywilejem i londyńskim  medalem i  
r. 1862, — w 8fajniach JM . kró lo w ej angielskiej -  jako też w urzędo­
wej praktyce p. Doktora Knautuera, nadlekarza wszystkich stajen JM . króla  
pruskiego z najlepszym skutkiem  używ any, utrzym uje konia nawet 
przy największem  wytężeniu w  późnym w ieku w ytrw ałym  i raźnym,
zapobiega otrętw iafości konia i służy szczególnie do wz|(jf0caienia
1014 przed, a do odzyskania s il po w iększych trudach. . 4 —9

Cena (łaszki i  złr. 40 cut. w, a ‘ '
Mniej jak 2 flaszek nie może być rozsyłune, za opakowanie liczy się 30 cnt.

P r a w d z i w y  u t r z y m u j ą :  , r .
W e L w o w ie :  K. Lkierski, apteka F. Mikolascba, apteka A. BERLIWERA i w apt. 

ZYG RUKERA, w  B ia łej J. Kellera, w  B ie lsk u  J. Stanka, w  B oezaezu  Kodrębski te 
Kerzel, w  Br^ećanticłi J. Margulioa i J , Fadenhocht, w  C zcrn low cach  J. Sohnirob, y
G ródku J. Wiliig w  K rak ow ie M. Jawornicki i J. Jabn, w  O św ięc im ie  St. Dołkow-
ski, w  P rzem yślu  Taideozka i Syn, w R a d z iech o w le  Jaśkiewicz, w  R z e sz o w ie  Schaiter 
bspółka, w  T arn op o la  A. Morawetz, w T a rn o w ie  J Jahu, w Z a le szcz y k a c h  J. Kodrębski.
p r z e s t r o g a . Aby nie dać się omylić innemi podobnie nazwanemi nie uprzywilejowanemi 

wyrobami, uprasza się uważać na to, że aa flaszkach z e. k. uprzywil. płynem uzdra­
wiającym znajduie się na winiecie dokumeat przywileju, meaai londyński i firma aptek, 
wood.pwy i w. Kornęuburgu, którąjp„firma wyciśnięta jest .także w akie na każdej flaszce.

           ‘  ” " ___

G Ł O  W  ]XT Y  S K Ł A D
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sprowadziłem świeżo i polecana szczególnie

io74 3—6 - wszelkie gatunki

tegoż świeżego transportu.
UW AGA. Poniew aż panow ie D ra c ia  I o w a r n i c c y  

we Lwowie, moje napisy  w pakunkach  i num erach zupełnie pą- 
ś la d u ją , zw raca się uw agę szanownej publiczno :c i , iż w p rzy ­
szłości wszystkie moje napisy m oją firmą zaopatrzone będą

b
i

<1

P)

JA
i

w
S  “W  I  E i  C  S T O L O  W  Y  C  H

“W FILM
ANGLO-A USTM J ACKIEGO i i  *}

w ią c e  u z i^ = v 'l uodccli ust. I
kurie*. Błogich skutków doświadczono 
pp dłnguletniem używaniu, i ja^ poniżej 
pr*ytoczo >e świsdectwo twierdz;, okazał: 
się ta woda nietylko w pojsdyńczych, ale , 
także i w zakładach szpitalnych jako ar0. 
dek leczący, bole łagodzący, przeto wszy- 
stkim cierpiącym jak najlepiej poleconą 

być może.

Ś w i a d e c t w o .  S S f f i Ł W
kowanie za okazaną ludzkość, klórej da­
łeś dowod dzieciom zakładu pód opieką 
Marji — Elżbiety zostającym. Kilkoro dzie- 
ol miało szkorbut na dziąsłaoh, i ty lko j e ­
go zbawiennie działającej wodzie do ust 

prediiie wyzdrowienie zawdzięczają 
H rabina F R IE S

prezydentka zakładu M arji-Elżbiety 
w Wiedniu.

1019 2 - 1 2
«> Lwowie utrzymuj} spteki ; dr. Che- 

mll Tytura ZarzyekieKO p. Mikolssch* Ber- 
ńners, Ebenbe gart, Zygmunt* Ruokera, tu- 
dzlet handel Kleina wdowy i Gobhardta i

przyjmuje n u ła d b i  p ien iężn e  do oprocentowania w godzinach kaso- 
1 od 9 — 1 rano i od 3—5 pu południu, wydając na takowe

& s y g n a t j r

opiewające na

dr. 100, 500, 1000, 5000 -«
Asy gnaty procentują się: p r z y  sp łacie  na o b a a  <a vue p a y a M c )

-op Jl«l ;H]
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Powyższe asygnaty filii przyjmuje tudzież kasa główna banku anglo-au- 
strjackiego we Wiedniu za dwuaniowem wypowiedzeniem do wypłaty.

W ydawcy: Jan Dobrzański i W italis W. Smochowski. Główny współpracownik: Jan Dobrzański. Odpowiedzialny redaktor: Antoni Orzechowski Druk Kornela Pillera.


